
Piątek 2 lipca 1326 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
wiersz milimetrowy przed tekstem 

groszy, w tekśc e i nadesłane 
« groszy, za tekstem 15 groszy. 
.Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
ł5 Rroszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
° 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
próbne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

yraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
•5 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
Po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

U»ritral3; Sosnowice Te" n. WYbABCA: „Kurier zachodu* a. A

FilJ e: heozin, sMiwsiiiju 1 — Babrcwa.’■ — Zawiercie, ] fyi#. -- Grodziec, il. Bjliiiffl.

Dalsze wnioski 
zmiany Konstytucji.
WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.) - 

“osłowie Związku ludowo-narodowe­
go zgłosili wniosek w sprawie dal- 
•kej zmiany projektu o zmianie usta­
wy konstytucyjnej.

Ataki na marszałka 
Trąmpczyńskiego. 
warszawa, i-? (Tei. wi.) — 

W czwartek prasa rządowa rozpo 
c*?ła atak na marszałka Trąmpczyń 
•Kiego z powodu rzekomego tenden­
cyjnego przerwania posiedzenia 
^enatu obradującego nad prowizor­
jum budżetowern. abv utrudnić sta- 
OOWisko R,,du.
dze • stwierdzić, źe na posie-
Ba ^enatu bJł obecny premjer 

k ’ ktbfy nie czynił żadnego na- 
•ku na marszałka Senatu, aby spra- 
a prowizorjum uregulowaną zosta- 

a n» tem posiedzeniu.
Na uwagę zasługuje fakt, te na 

Posieezeniu srodowem Senatu nie 
tyło kompletu posłow i zachodziła 
obawa, ze Rząd mógłby się znaleźć 
w niebezpiecznej sytuacji, gdyby 
przy głosowaniu nie znalazła sic wiek 
szosć.

Dobra wola marsz. Trąmpczyń 
skiego okazała się na dzisiejszym 
posiedzeuiu, gdy marszałek oddał 
P°d głosowanie jedynie poprawkę 
Żyda senatora Koernera, która zosta­
ją odrzuconą, wobec czego marsza­
łek Trąmpczvński oświadczył, że pro­
wizorjum zostało przyjęte.

Masowe zwalnianie pracowni­
ków w Blin, spraw wewn.

WARSZAWA, 1.7 (A. W.). — 
Minister spraw wewnętrznych podpi­
sał wczoraj pięćdziesiąt kilka zwol- 
oień ze służoy pomocniczych sił kan­
celaryjnych i reterendarskich.

Uruchomienie robót 
publicznych.

WARSZAWA, 1-7 (Tel. wł.) — 
w myśl projektu ministra Klaraera 
0 ożywieniu robót publicznych nastą­
pi w pierwszym rzędzie podjęcie bu­
dowli gmachów państwowych oddaw 
“a projektowanych. Całkowita akcja 
obót publicznych ma być skoncen- 
rowaną głównie na budownictwie.

Zwalczanie 
nieuczciwej konkurencji 

warszawa, i.? (Pat) — Sej- 
owa komisja prawnicza na dzisiej- 

*em posiedzeniu załatwiła w dru- 
B em i trzeciem czytaniu projekt u- 
L.,aw^ ° zwalczaniu nieuczciwej kon- 
nr5^DCi ' ten opracowany
Wał * komisję kodyfikacyjną zretero- 
t .P°8e* Chełmoński zaznaczając, że 
ohr« * U8tawy wychodzi z założenia 
C ny prawa własności przedsięoior-

a> za którego część składową u- 
kUenftsU.

Interpelacja posłów Zw. hid.-nar. 
w sprawie rozdawania broni ludności cywilnej.

WARSZAWA, 1 7 (Tel. wł) Na 
piątkowem posiedzeniu Sejmu posłowie 
Związku ludowo - narodowego zgłosili 
interpelację do ministra spraw wewnętrz 
nych w sprawie rozdania broni palnej 
ludności cywilnej. W ostatnich dniach 
do Radomska przywieziono paręset ka 
rabinów. Karabiny przywieziono pocią 
gieni, a następn e na dwuch platfor 
mach dostarczone zostały do miasta i 
rozdane ludności cywilnej.

Ze względu na okoliczność, że od 
czasu wypadków majowych uzbrajanie

WARSZAWA, 1.7. (Pat.) Na dzi­
siejszem posiedzeniu Sejmu marszałek 
■zawiadomił izbę o wycofaniu przez Rząd 
szeregu ustaw. Na skutek zawiadomie­
nia, że Rząd wycofał ustawy samorzą­
dowe, wpłynął w tej sprawie wniosek 
poselski, który w pierwszem czytaniu o- 
deslano do komisji.

izba przystąpiła do projektu ustawy 
o podatku od lokali. Posei Kozłowski 
(ZLN ) domagał się, aby podatek od 10- 
kaii obowiązywał uzdrowiska nietylko w 
starych domach, ale i w nowych. Posei 
i-ornmerstien (Kolo żyd.) zaproponował 
obniżenie stopy podatkowej z 10 na 8

Zakończenie dyskusji nad prowizorju n budżetowern. — Głos w sprawie 
oświaty wśród wychodźctwa.

WARSZAWA, 1.7. (Pat). Na dzi­
siejszem posiedzeniu benat przedewszyst 
kiem zakończył rozprawę nad prowizo­
rjum budżetowern na kwartał trzeci r. b. 
W dyskusji zabizralt głos senatorowie 
Adelmann (Ch. D.) Julian Nowak (Piast) 
Krzyżanowski (Klub pracy) Ham nerlin^ 
(bezpartyjny), Ringel (Kolo zyd) oraz 
minister Kiarner, który w związku z re­
zolucją zaproponowaną przez sen. Adel 
manna, wzywającą Rząd do odłożenia 
sciąKauia 10 proc, oa zaległości du 1-go 
października oświadczył, 2e dziś rano 
podpisał rozporządzenie, przyznające ul­
gi tym płatnikom, którzy uiszczą zaległo­
ści uo 1 września Płatnicy, którzy za­
płacą zaległości przed 15 lipca ro. mają 
policzone 1 — 1 i pól proc, gJy plącą po 
1 sierpnia 2-3 procent, w głosowaniu 
ustawę o prowizorjum przyjęto oez 
zmian. Przyjęto również dwie rezolucje 
komisji, wzywające Rząd ao obniżenia 
opłat za paszporiy zagraniczne, oraz u- 
proszczema procedury paszportów ulgo­
wych. benator Adeimann rezolucję swo­
ją wycofał.

Następnie Senat wysłuchał refera­
tu senatom o z e o e & m w sprawie 
szkolnictwa poisiticgu aa wychodź tw.e. 
Senaturka bzeoeKo szczegółowo uzasa­
dniała rezolucie senackiej knm sji o-

jednej części ludności przeciwko dru­
giej jest objawem stałym, co wywolu e 
zrozumiale zaniepokojenie w społeczeń 
stwie, oraz, że znajduje s ę to w dra- 
stycznej sprzeczności z hastami pacyfi­
kacji, gloszonemi przez Rząd, który 
jednocześnie przez swoją bierność po­
tęguje anarchję podpisani posłowie pod 
nterpelacją, zapytują p. ministra, czy 

znane mu są wypadki rozdawania bro­
ni palnej ludności cywilnei i jak p mi­
nister ewentualnie ma zamiar przeciw­
działać temu.

proc., a to przez zmianę części przvpa- 
daiącei państwowemu funduszowi rozbu­
dowy miast z 4 na 2 proc. Wiceminister 
skarb i przytoczył niektóre cyfry, d (ty­
czące funduszu rozbudowy miast. Tak 
więc dotąd wpłacono 50 miljonów, 3 mi- 
Ijony potrzeba na oprocentowanie a na 
zmianę kursu przy ooiięacjach krótkoter­
minowych na długoterminowe niecałe 8 
miljonów. M ntster wypowiedział się 
przeciwko złożonym poprawco n. po­
czem przystąpiono do głosowania. W 
ten sposón ustaw* przyjęło w drugiem

światy i kultury, w których wzywa się 
Rząd, aby: 1) bezwzględnie obstawał 
przy traktatach, zabezpieczających dzie­
ciom naszych wychodźców oświatę w 
języku ojczystym, 2| zwrócił większą 
uwagę na zakładanie ochron, przedszko­
li, oraz oświatę pozaszkolną, 3) oto­
czył najczujme.szą op.eką te skupienia 
polskie, w których data się zauważyć 
niechęć lub choćoy obojętność dla o 
św.aty polskiej, zbadał przyczyny tego 
stanu rzeczy i usiłował naprawić sto­
sunki, 4) aby -Ministerjum wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego przy wy­
borze personelu przeznaczonego dla 
szkól polskich zagranicą, kierowało się 
nie tylko zawodowemi kwalifikacjami, 
-ale również wysokim poziomem etycz­
nym kandydalów 1 już stwierdzoną w 
kraiu ich pracą pedagogiczną Po prze­
mów.en.u senatora Os ńs siego rezolucję 
kom sp uchwalono bez zmian.

Ną tem porządek dzienny wy­
czerpano. Następne posiedzenie zale­
żne od toku prac Sepnu odbędzie się 
bądź 14 bądź 23 bm.

(Głos senatorki Szebeko zasłu­
guje Szczególnie na uwagę, ponieważ 
Niemcy nie przestrzegam traktatów i 
umów międzynarodowymi i szczegól­
niej się odznaczają w wynaradawia­
niu dzieci polskich.—Przyp. Red.)

Bsorgan izacia administracji.
WARSZAWA, 1-7 (Pat) — Dni* 

29 ub. m. odbyło się w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych pod przewo­
dnictwem p. Alimstra Młodzianow­
skiego pierwsze posiedzenie komisji 
do spraw reorganizacji administracji. 
.W posiedzeniu wzięli udział pp. mi­
nistrowie: Kolei, Skarbu, Przemysłu i 
Handlu, Robót Publicznych oraz pod­
sekretarz stanu bienmcki z Minister­
jum Sprawiedliwości, Pozatem obe­
cni przedstawiciel kancelarji cywil­
nej Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Switalski i naczelnik wydziału Hau- 
sner z Ministerjum Spraw Wewnę­
trznych. Na posiedzeniu omawiano 
referat naczelnika wydziału Hausne- 
ra, przedstawiający dotychczasowy 
przebieg akc|i Rządu w kierunku o- 
szczędnościowym i reorganizacyjnym. 
Po szczegółowej dyskusji nad tym 
referatem p. Minister Spraw Wewnę­
trznych nakreślił program prac ko­
misji na najbliższą przyszłość. W 
najbliższym czasie zwołane będzie 
następne posiedzenie komisji.

Zmiany Konstytucji 
w Sejmie.

WARSZAWA, 1.7 (Tel. wt.) — 
P. premjer Bartej .odbył konferencję 
z p. marszałkiem Sejmu Ratajem w 
sprawie załatwienia przez Sejm wia­
domego projektu zmiany niektórych 
postanowień Konstytucji. Ustalono, 
że Sejm odbędzie pierwsze czytanie 
projektu rządowego aa posiedzeniu 
poniedziałzowem, tj. dnia 5 bm.

Zgłoszone przez stronnictwa pro­
jekty w tej samej sprawie wejdą na 
porządek obrad w terminie później­
szym, gdyż wedle Konstytucji po­
między ich zgłoszeniem a wzięciem 
pod obrady musi upłynąć 15 dni.

Poseł Witos.
WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.).— 

Sensacją polityczną dnia było poja­
wienie się posła Witosa w Sejmie, 
Poseł Witos po zajściach majowycb 
korzystał z 6-io tygodniowego urlopu

Wojewoda Bilski w stolicy.
WARSZAWA, 1-7 (Tel. wł.)— 

W czwartek przybył do Warszawy 
wojewoda śląski Bilski 1 odbył kon­
ferencję z p. ministrem zpraw we­
wnętrznych Młodzianowskim.

Przyjazd wycieczki 
węgiersKiej.

WARSZAWA, 1-7 (Pat.) — 
Dnia 6 Din. przyjeżdża do Polski w 
drodze do kra)ow skan.i r naw skich 
wycieczka kluou węgierskiego „Pa­
tria** w liczbie 35 osób, składająca 
się z wyo.tuych przedstawicieli pra­
sy, ^literatury, nauki i wojskowości. 
W wycieczce bierze udzui 9 pań. 
vVycieczka zatrzyma się w Kiaiowie 
przez 2 dni tj. 6 i 7 » bm. spędzi w

. i Warszawie, a 9 w WUftit,
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P. Calonder w Warszawie.
WARSZAWA, 1.7 (Tel. wł.) — 

Wczoraj przybył z Katowic do War. 
azawj, prezes komisji mieszanej na 
Śląsku p. Calonder w towarzyStwje 
marszałka Wolnego i inż. Grabianow 
skiego.

W południe p. Calonder złożył 
wizytę ministrowi ZaleskiemUt a na. 
stępnie przyjęty był przez p. Prezy­
denta Rzplitej na Zamku, poczem o- 
dwiedził premjera Bartla u którego 
spożył śniadanie. Obecni byli na śnia 
daniu premjer Bartel, p. Calonder, 
min. Młodzianowski, min. Mikułów- 
ski-Pomorski, min. kolei Romocki, 
marszałek Wolny, wojewoda Bilski, 
poseł generalny Szczepański.

Wieczorem minister spraw za­
granicznych Zaleski przyjmował pre­
zesa Komisji mieszanej p. Calondera 
obiadem.

W piątek p. Calonder złoży wi- 
zytę ministrowi oświaty p. Mikołow- 
skiemu-Pomorskiemu, obiadem zaś 
podejmować będzie p. Calondera 
min. sprawiedliwości Makowski.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 1-7 (Tel. wł.) - 

W dniu dzisiejszym kurs dolara ofi­
cjalnie wynosił 9 60, w obrotach pry­
watnych 9.75.

Zerwanie rokowań francusko- 
rosyjskich.

PARYŻ, 1,7 (AW). Jak Petit 
PaFisien donosi, znajdują się obecnie 
rosyjsko - francuskie rokowania w 
martwem stadjum. Ani w jednym 
punkcie programu nie okazała się 
możliwość porozumienia. Wobec te­
go rokowania przerwano i rosyjska 
delegacja w najbliższych dniach wra­
ca do Moskwy. Ze strony sowieckiej 
twierdzą, że rokowania w paździer­
niku, albo w listopadzie na nowo zo­
staną podjęte.

Sojusz grecko-jujosłuwiański?
ATENY, 1-7 (Pat) — Grecki mi­

nister spraw zagranicznych potwier­
dził wiadomość, że rząd jugosłowiań­
ski w ostatnich czasach wyraził go­
towość zawarcia z Grecją paktu gwa­
rancyjnego, któryby podobnie jak 
pakt reński wykluczył możliwość za­
atakowania jednego państwa przez 
drugie. (

Wojna domowa w Chinach.
PEKIN, 1.7 (Pat) — Kampanja 

marszałka Wu Pej Fu przeciw woj­
skom narodowym została wznowiona. 
Tsan Tso Lin również przygotowuje 
ofenzywę przeciw armji narodowej,

lUW HmiE 
li a « ii fi u

Xn. NARADA W WILANOWIE. PREZY­
DENT POSTANAWIA ZŁOŻYĆ URZĄD.

Troehę póanóęjj, idąc ptaypadktean kolo 
dowódcy baonu 10 p. p., który konino siwój 
bawi prowadtz.il, dowictlWniłem się o nozka- 
sfc gen. Malczewskiego^ aby po odpoczynku 
w daijijj mauze.iwać m Jeizio.nię.
Uważałem, że teia kićrijim&k ćz.ysiio południo­
wy. więc kieuunelk na- dębllni, jest źbe wybra­
ny. Ty Iko aadioikw 'kierunek mógł nas przy­
łożyć <to jrjkjdiktówtek pofhków. a jeżeiii 
lóuiiiiidi oacbódni był chwilowo zanadto ry- 
aytowny, tu zostawał 'kc.nueik pohióiwowo- 
ea■<:::> V. jako maijoiijw wiL-dtuiejwz.y. Zwróci­
łem 1X1 to uwagę gen. MaiCwcTOidkfego, który 
lu: oówirutazyf,'że o-tutecziia decyzja co do 
f-iimtoi in-n-!.--aii za-paónie w Wilu-
howię.

W Wiiancwie, gdiżte miał być tylko od­
poczynek, zarządca pałacu przyjął P. Prezy­
denta Rzeczypospolliltej z jalkmijwięlkisizą u- 
CtynoOśoią i outdtił mu palne to dyspozycji. 
l’u byliśmy już zupekite poza srtntifą w«zei- 
k:.eh działań wogeuuiycii. >awet stcttadów'już 
•dychać uóe było. P. Prezydent Rzpf.ótoj i 
rząal zebraM się w .jednym z chłodnych i ei- 
thych salonów pałacowych. Ohodiziito mi o

Ma w pMiiin nowo przBsilBDia oabinolowo.
Caillaux przygotowywuje się do objęcia prezydentury.

PARYŻ, 1 7, (AW.) jest już po- 
stanowionem, źe minister skarbu Cail- 
|aux przedstawi swoje orojekty sanacyj­
ne we wtorek parlamentowi z żądaniem, 
aby traktowąno je z największym po­
śpiechem. Prasa zapatruje się pesymi­
stycznie na przebieg dyskusji. Według 
„Echo de Paris* zajmują się stronnic­
twa parlamentarne więcej kwestją, w jaki 
sposób zmienić gabinet Brianda, niż 
sprawą projektów Caillaux Grupa re­
publikańskiej unji już się zastanawiała 
nad tą sytuacja. Dziennik „Ayanire", pi­
szę, źe Caillaux przygotowuje się obec­
nie do objęcia prezydentury i ofiarował 
nawet już Briandowi tekę w swoim ga­
binecie. Większość parlamentarna sprze­

Ameryka orzaciwslawia n irasio fiosii Sam.
WASZYNGTON, 1-7 (AW). — 

Prezydent Coolidge przeciwstawi się 
stanowczo tendencjom wysuwanym 
w kołach zbliżonych do prezesa ko­
misji do spraw zagranicznych Boraha 
uznania de jurę państw SSSR. Pre­
zydent oświadczył, iż Anglja która 
poszła na ryzykowny krok uznania 
systemu rządów panującego w Ros|i 
musi się obecnie z tego uznania wy­
cofywać. Rozwój stosunków bandlo' 
wych pomiędzy Anglją, a Sowietami

BERLIN, 1-7 (Pat) — Sytuacja 
parlamentarna dotychczas niewyja­
śniona. Decyzja zapadnie dzisiaj. 
Frakcja parlamentarna nacjonalistów 
powzięła dziś uchwałę, w której na­
dal odrzuca rządowy projekt kompro 
misowy w sprawie odszkodowania 
dla dawnych panujących. Popołudniu 
rozpoczęły się obrady pozostałych 
frakcyj. Partje rządowe zaprzeczają

LONDYN, 1.7 (Pat) —Izba gmin | dług którego ustawa ma obowiązy- 
przyjęła dziś 283 głosami przeciw 148 wać przez 5 lat, 271 głosami prze- 
par. 1 ustawy górniczej a par. 2, we- | ciw 132.

Wojna domowa w Marokku.
Trzech kandydatów na sułtana walczy ze sobą.

PARYŻ, 1.7 (AW)—Donoszą, ze 
źródeł francuskich, że na obszarze 
Rilienów toczą się obecnie zacięte 
walki bratnie między szczepami. 
Trzech przywódców ludności tubyl­

wyjaśnienie dlwóch kiwestfi), iwiążącydi sfę to 
pewnego stopnia ze sobą: po pćorwsae <®y 
Pan Prezydent i rząd goizą się nu odjazd do 
Poznania, a j>o dmugie, toikąd dniej z woj­
skiem iść. Z wojskowych obecnymi byli prtzy 
ton oprócz minisbra Matezewslkiego, tylko 
gen. Rozwadowski i ja.

Prosiłem o głos i postawiłem następujący 
wniosek: Pan Brezytowt, i rząd wyjada to 'Po 
znutóa; P. Prezydent z p. prem jerom i z nui- 
nEi-itirem spraw wcj-k. samochodem, którym 
•już rozipo.iządizamy, df.a innych ministrów 
postaramy «£ę my wojskioiwi o środki liokomo 
eji. Jeżeli 1’. Pneizyd, zam wyjedz ie, to ja- 
kliegnlkioiiw&flk uttWdtolWia jazdy ze strony 
przeciwnej obawMó się twe potrzeba, bo nim 
się tamta strona zjoąjenitnije, to P. Prezytont 
będzie w Poznaniu i może uazajwtmz rano 
wydać już odezwę do narodu. Tutaj dodam, 
że już dojeżdżając to Wiliauiowa-, nrihaizaiłem 
ppulk. Mimitmislkiicimu, by w WiHanowiie wsizel 
kie jwlączoreie telefoniczne z Warszawą pnze- 
eiąl. aiby tamta strona się o ktenuiniku wy­
jazdu P. Prezydenta nie dowiedziała. Nrie 
przypominam eołńe już, czy dbaj inni ge- 
neraiaWęe mój wniosek poparli, zda je mi się 
jednak, że gen. Rozwadowski to uczynili.

Byłem także z czysto wojskowego punktu 
wEtoeiniu obowiązany do postawienia tego 
wniosku, bo n'i'e mając żadnych danych, czy 
eię naw.© nuadijeżdiżaijące poi!liW w pobliżu 
Wanszoiwy zbiorą, istntato tijebezjj>iieezeńsitiwo 
ich eluwii owego rozprószenja. W takim razie 
ebkftka Łych posiłków byłaby musiała na­
stąpić daflej na zaełiódi, a nasze nieduże se- 
ły, które wyszły z Waiiszaiwy z P. Prezyden­

ciwia s ; zaciągnięciu-nożyczki w Ame­
ryce, ponieważ nie życzy sobie, aby 
Francia popadła jeszcze w większą za­
leżność od banków atn wkaAMcicit i an­
gielskich niż dotychczas. Zapewnienia 
m trstra skarbu, źe kredyty te mają słu­
żyć do stabilizacji waluty frankowej przyj­
mowane są sceptycznie. Przypusszczają 
że rząd chce sobie zabezpieczyć zagra­
nicą środki dla uiszczenia zobowiązań 
płatnych przypuszczalnie iuż w następnym 
tygodniu. Dzisiaj senat i Izba deputo­
wanych przyjęły kredyty dodatkowe na 
rok budżetowy 1926 według propozycyj 
rządowych z maleml zmianami, które 
nie mają jednak żadnego politycznego 
znaczenia.

wskazuje na niezdolność Rosji do pro­
wadzenia normalnej wymiany dóbr 
gospodarczych.

W Stanach Zjednoczonych mimo 
braku uznania SSSR. były już usiłowa­
nia utrzymywania stosunków handlo­
wych z Rosją. Handel ten wykazał, iż 
Wniesztorg znacznie solidniej traktuje 
swoje zobowiązania wobec obywateli 
państwa nie uznającego jeszcze SSSR. 
niż państwa, które już SSSR. uznało.

wiadomości, jakoby w sprawie ceł 
zostało osiągnięte porozumienie.

„Lokalanzeiger* donosi, że pre­
zydent Hindenburg nie powziął jesz­
cze w sprawie rozwiązania parlamen­
tu żadnej decyżji i oczekuje wyniku 
akcji parlamentarnej. Nawet w łonie 
rządu panują w tej kwestji różne po- 
el,dy.

cze] proklamowało się sułtanami, na­
stępcami Abd el Krima. Wybuchła 
między niemi wojna na śmierć i ży­
cie. Każdy z tych werbuje zwolenni­
ków i organizuje oddziały zaczepne.

tem i Rządom, zostałyby ehiwiilowo izotowa- 
ne. W takiej sytuacji może pozować oddział 
wojskowy, wie nie,Głowa Paiistwa i Rząd.

Pozwali wydawał mi kię najodpowiedniej- 
eizem miejsceim, chociaż także i każde iunne 
zabezpieczone miejsce (Toruń, Kalisz i L d.) 
byto z punktu widzenia wojskowego to przy 
jęcia.

P. Pnezytomit rozpoczął swą odpowiedź od 
podlkireiSierriia, że inu przed cłuwtiią radzono 
nawet oie opuszczać' Betltwedenu, a obecnie 
mu się inaidzi przenieść to Poznania. Wtrąci­
łem, że ja P. Prezydentowi to pozostan-ia w 
Belwederze nte radziłem, na co P. Prezydonit 
odpowiedział: „Tak, ale ioni“. Dalej zmoibił 
I’. Prcizydwt uwagę, że taka jazda incognóto 
nie jc-t dta Głowy Paiwtwa <xlą«iwieduią. a 
wreszete wskazał na konieczność aaradiriozc 
go rozstrayguiięcia kwestji, czy mamy akcję 
zbrojną diai-.-j pnowadizić, czy też nite, o czem 
chce wysliucibać zdania rządu, i to każdego 
minisiira z osobno, a potem wo^lkówych.

Preimjietr Wiitcis rozpoczął od 'tego, że kwe- 
stja, ozy akcję zbrojną dałicj prowadzić naie- 
ży, jest kwestją. wyłącznie poffitycaną, a nie 
kwusiją iwoj-kawą, że więc tę sprawę musi 
rozsttnzygiiąć rctądi, a nie wojskowi. Dalej aro 
bil nam generałom dość wyraźny zarzut, żeś- 
my mu obiecywać prędki koniec waliki, gdy 
tymczasem się ona już talk długo przeciąga.. 
Wineezcw wypowiedział się kategorycznie 
proecilw dalszemu prowadzeniu akcji zbroj­
nej, motywując to tem, te my sobie na dłuż 
szą wojnę tomową pozwolić nie możemy, bo 
ani zewnętrzni, niai wewnętrzni wrogowie nie 
śpią.

Spisek przeciwko Hiszpanii.
PARYŻ, 1-7 (AW.) Dziennik „Hu- 

manite" donosi z pogranicza hiszpań­
skiego, że z powodu wykrycia spisku 
przeciw dyktatorowi Primo de Rivera 
aresztowano 400 osób wojskowych.

B. minister rezydent, przywódca 
partji reformistów Alvares został wczo­
raj również aresztowany. Także przy­
wódcę liberalnej grupy hr. Romannone 
polecono aresztować, ale udało mu się 
umknąć do Francji. Cenzura zabrania 
podawać jakiekolwiek szczegóły o tym 
spisku. Rewizje domowe są na porząd­
ku dziennym.

We Francji Izba deputowanych 
wniosła dzisiaj interpelację o wydale­
niu 12 Hiszpanów, którzy rzekomo mie­
li przygotowywać zamach na króla hisz­
pańskiego podczas jego ostatniego po­
bytu w Paryżu.

Amarjka gotowa pomócFranGji
LONDYN, 1.7 (Pat) — Jak do­

nosi „Daily Telegraf", pewien amery­
kański finansista oświadczył, że Ame­
ryka gotowa jest pomóc Francji w 
stabilizacji kursu franka. Jeżeli Fran­
cuzi sami z większem zaufaniem od­
nosić się będą do swej fiskalnej po­
lityki, to Federal Re«erve Bank od­
dałby do dyspozycji Francji rezerwę 
złota na cele stabilizacji, podobnie 
jak swego czasu uczynił dla popar­
cia kursu funta angielskiego.

Odwiedziny królewskiej pary 
hiszpańskiej w Londynie.

LONDYN, 1,7 (A W). Według 
Daily Herald odwiedziny hiszpańskiej 
pary królewskiej w Londynie ucho­
dzą za prywatny akt kurtuazji. W 
rzeczywistości jednak król Alfons 
przyjechał w tym celu, aby zjednać 
Anglję dla Hiszpanii w kierunku po- 
Larcia jej na stałe miejsce w Radzie 

igi Narodów,którego rząd hiszpań­
ski energicznfe się domaga.

Niezdecydowany Loyd Georje.
LONDYN 1,7 (AW), Jak się 

Westminster Gazette dowiaduje rząd 
sowiecki bada teren City, czy dele­
gacja złożona z gubernatora angiel­
skiego Banku Narodowego i innych 
osób kierujących sfer City przyjęła­
by zaproszenie do Rosji. Loyd Geor- 
ge jeszcze dotychczas nie zdecydo­
wał się czy przyjąć zaproszenie 'i żą­
da sowieckiego, chociaż oświadczał, 
że pragnąłby zapoznać się ze stosuiA* 
kami rosyjskiemi. Jeśliby miał wyje- 
chać do Rosji uczyniłby to dopiero 
po zamkaięciu sesji parlamentarnej 
tj. we wrześniu.

Także minister Stanisław Grabski wypo­
wiedział się stanowczo za ukończeniem akcji 
zbrojnej, motywując to naszą sytuacją za­
graniczną onza raportem gen. Sżk orskiego, 
który wskazywał na grożące rozruchy liusi- 
nć w.

I inni minilsitirowie wypawiediztefli eńę prze­
ciw dalszemu prowiadizeniiiu akcji zbrojnej, po 
dając mniąjwięcej te same airgumewty, co 
pp. Witos i Gtabskk Tyilko minister Zdizie- 
chowski stanowczego stanowiska zająć nie 
chciał, mimo żądania premjera Witosa, aby 
jasno powiedział: tak lub nie.

Wobec tej decyzji rządu, której się P. 
pjczyćent Rzeczypospolitej nie sprzeciwił, 
oświadczył P. Prezydent, że jest zmuszony 
zrezygnować ze swego urzędu. Powołując, 
się na faktyczną niemożność sprawowania 
swego urzędu z powodu t buntu i artykół 40 
konstytucji, oraz wykluczając ewentualność 
wchodzenia w układy z marszałkiem Pił­
sudskim, oznajmił, że jest- zdecydowany 
złożyć swój urząd w ręce marszałka Sejmu.

Ta decyzja była logiczną konsekwencją 
stanowiska miinstrów, by dalszych walk za­
przestać aprobowanego zresztą przynaj­
mniej w zasadzie, przez P. Prezydenta Rze- 
czypospnŁtej. Ministrowie przyjęli tę decy­
zję do wiadomcści w milczeniu. Wyglądało 
tc ni aprobatę.

Ger. Stanisław Haner.

prowadtz.il


.1 5 X A~ — 0*3 tek 2 noc a ryzo roira. 3.

sad ^lac*Oma. iest rzeczą, że roz- 
lub^ ^osPocjarz, który otrz\mał 
kaw do zagospodarowania
jod3 Zlfcni’> zastanawia się nad 
snnria!fcrn $w°jego przyszłego go- 
Z darstwa. Bierze pod uwagę wia- 
b w°ści klimatu, gleby, warunki 
* °Rraficzne, koniunkturę handlo- 

środki komunikacji, jednem 
owem bierze pod uwagę sztreg 

zynników, z którymi jest i będzie 
wiązana jego gospodarka, stara- 
ac się tak urządzić swó| nabyty 

warsztat pracy, aby przy wykorzy­
staniu maksymalnym przyrodzo- 
n\ch, korzystnych warunków i przy 
uwzględnieniu wszystkich ujemnych 
Warunków, móc osiągnąć jaknai- 
•epsze zyski, jaknajwiększe korzy­
ści. Tak postępuje każdy rozsąd- 
ny gospodarz w rolnictwie, prze- 
mysłowiec—w przemyśle, rzemieśl­
nik — zakładając warsztat, kupiec 
^■otwierając sklep. Oblicza wszyst 

możliwości za i przeciw, usia 
a swój procram gospodarczy i po­
czyna pracować.

^dawałoby sie napozór, że te 
same wskazania, które się tyczą 
gospodarki indvwidualnej, obowią- 
tuia również z gospodarką pań 
stwową, jako wyższy stopień jedy­
nie formy organizacyjnej.

Aliści, w naszem życiu pań- 
stwowem spotkaliśmy się z nie- 
*rozumiałem z'awiskiem, które 
rwało od początku odzyskania nie- 
Podlegiości: państwo polskie nie 

,a'O swojego programu gospo- 
'arczego, opracowanego na dłuż- 

metę, jasno określającego cha- 
rakter, tej gospodarki. Programy 

gospodarcze tworzone byty pod 
wpływem nie praktycznych gospo­
darzy, nie przez właściwych go­
spodarzy, którzy zatrudniają pra­
cowników’, produkują i zbywają to­
wary, a przez teoretyzujących dok 
trynerów, demagogów partyjnych, 
•udzi, którzy sami me majac nic 
w kieszeni, lub maiąc bardzo ma 
<o, zazdrościli tym, którzy coś 
mieli.

Pi ogram gospodarczy polski 
przez ciąg siedmiu lat ubiegłych 
był wszystkiem, tylko nie progra­
mem gospodarczym. Był niejedno­
krotnie ładną platformą wyborczą, 
był uznaniem, pełnem sentymentu, 
dla niedoli robotniczej, byt wyra- 
?tm dobrei woli, rzetelnej pracy, 
<de przytem zawsze był owocem 
wpływów polityki klas, ambicyj i 
arnbicyjek.

Nic też dziwnego, że w pro­
gramach rządowych jedno drugiego 
się nietrzymało, jedno drugiemu prze-, 
czyło. Mówiło się o podniesieniu po­
ziomu rolnictwa, zwiększeniu pro­
dukcji rolnei, ale jednocześnie za 
brało się to rolnictwo radykalną 
’efoinią rolną. Mówiło się o walcu 
z teziobociem, o uiuchomieniu 
Przemysłu, ale jednocześnie zabija­
ło się len przemysł wszelkiemi moż- 
1 Wtmi sposobami. Mówiło się o 
konieczności umożl wienia dopły­
wu ao Polski kapitałów zagranicz­
nych, ale jednocześnie, kapitał w 
kraju ulegał stopniowemu wywłasz­
czaniu. Jeden z ministrów starał 
S’ę przeprowadzić sanację gospo­
darczą, mny z tego samego Rzą­
du psuł to, co jego kolega zro­
bił. jeden miał na względzie inte- 
'es państwa, podniesienie poziomu 
gospodarczego obywateli, a drugi 
4azes o walce z kaDiiabzmem i

rządzie robotniczo - włościańskim.
Nic też dziwnego, że w ta­

kich warunkach Polska i je| oby­
watele ulegali stopniowej paupe­
ryzacji, kraj ulegał ruinie, a klasa 
żebraków powiększała się ’ z każ­
dym dniem.

To też, z uznaniem trzeba pod­
kreślić wys'ąpienie w Senacie o- 
becnego ministra skarbu, który pro­
gram gospodarczy Polski u-ał w 
formie wyraźnej i jasnej. Toż sa­
mo uczynił min'ster przemysłu i 
handlu.

Ponieważ Polska jest krajem 
rolniczym Rząd obecny położy na­
cisk przedewszystkiem na wzmoc­
nieniu rolnictwa, a przez to stwo­
rzy liczny zastęp mocnych, przed­
wojenny ch konsumentów. Tem sa­
mem wzmocni się siła nabywcza 
wewnętrznego rynku. Umożliwi to 
ożywienie przemysm i ruchu bu 
dowlanego Zapewni czynny bilans

Memoriały złożone w czasie pobytu min. Kwiatkowskiego.
W czasie audjencji u ministra prze­

mysłu i handlu p Kwiatkowskiego w 
dniu jego pobytu w Zagłębiu kupcy so­
snowieccy złożyli następujący memoriał

Do Pana Ministra przemysłu i han­
dlu.

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywa 
nasz kraj, fatalnie odbija się na przemy­
śle, a w szczególności na handlu i dro 
bnym przemyśle w Zagłęb u Dąbrow- 
skiem i iw konsekwencji zagraża istnieniu 
pozbaw onym wszelkiej pomocy placów­
kom polskim, wynikiem czego jest stale 
wzrastająca ilość likwidacyj przedsię­
biorstw.

Obowiązkiem Rządu i całego spo­
łeczeństwa jest ratować zagrożone w 
egzystencji, a z trudem zdobyte placów­
ki handlu i drobnego przemysłu pol­
skiego i dlatego, w imię obrony intere­
sów szerokich mas kupiectwa i drobne­
go przemysłu, niżej podpisane organiza­
cje działające na terenie Zagłębia Dą­
browskiego, zgłaszają następujące wnio­
ski i zwracają się do Pana Ministra z 
prośbą o rozpatrzenie ich i poczynienie 
odnośnych zmian w ooecnym systemie 
podatkowym i kredytowym:

1) Opłaty za świadectwa przemy­
słowe winny być zaliczane na podatek 
przemysłowy tego roku podatkowego, w 
którym zostały pobrane.

2) Podatek przemysłowy winien 
tylko raz obciążać towary I winien być 
płacony przez producenta, oraz przez 
importera od towarów sprowadzonych z 
zagranicy przy cleniu.

3) Opłaty za świadectwa przemy­
słowe dla przedsiębiorstw handlowych

Meniorjał kupców będzińskich.
Do Pana Ministra 

przemysłu i handlu.
Kupiectwo m. Będzina ma za­

szczyt niniejszein zwrócić się do Pa­
na Ministra z nzstępującerm postula­
tami, wymagającerat urzeczywistnie­
nia wzgl. w prowadzenia;

1. Bkarbowość:
1) koniecznem jest wydanie o- 

gólnej ustawy pouatKowej, normują­
cej zasady postępowania wymiaro 
wego, odwoławczego i egzekucyjne­
go, odnoszące) się do wszystkich po- 
podatków oraz wprowadzającej jaw­
ność wymiaru i całego postępowania 
dowodowego;

2j udzielenia amnestii podatko­
wej, z tytułu należności podatkowych: 
a) zwaloryzowanych zaległości z ro­
ku 1923, b) podatku dochodowego za 
rok 1924, c) podatku przemysłowego 
od obrotu za 1 i 11 półrocze 1924 r. 
wraz z odsetkami i kosztami, gdyż 
zaległości powyższe powstały wsku­
tek chaosu waloryzacyjnego, wyso­
kich wymiarów, niesprawnego funk­
cjonowania komisy) odwoławczych, 
oraz niemożności zapłacenia przyoa- 

handlowy i równowagę budżeto­
wą. Popierany przemysr przez Rząd 
będzie tvlko ten, który wykaże ta­
niością swe; produkcji zdolności 
eksportowe.

Tego rodzaju program Rządu 
wymaga współdziałania innych re­
sortów ministerialnych. I tu spoty­
kamy się ze znarmeniiem oświad­
czeniem ministra reform rolnych, któ 
ry przestrzegł, „przed nadziejami 
na rychłą i radykalną restytucję na­
szego ustroju rolnego. Uniemożli­
wiaj to warunki gospodarcze i fi­
nansowe kraju".

Program obecnego Rządu dla 
społeczeństwa, stoiącego me na 
gruncie doktryn socjalistycznych me 
jest nowością. Nowością jest moż­
liwość wykonania tego programu wo 
bec zdecydowanej opinii większo­
ści społeczeństwa i nieliczenie się 
z dąsami i atakami skomunizowa- 
nej lewicy. S. A.

winny ulec zróżniczkowaniu tak jak to 
ma miejsce z opłatami za świadectwa 
od przedsiębiorstw przemysłowych, a w 
szczególności należałoby mieć na uwa­
dze I i II kategorię świadectw od przed­
siębiorstw handlowych.

4) Pobierane kary za zwłokę od 
podatków nie wpłaconych w terminie 
winny być obniżone, gdyż wytwarza to 
trudny stan u płatnika, którego kary te 
wraz z bardzo wysokiemi kosztami eg- 
zekucyjnem: dotkną.

5) Konieczne iest uprzystępnienie 
pomocy kredytowych dla handlu i drob­
nego przemysłu, które z kredytu w Ban­
ku Polskim absolutnie bezpośrednio nie 
korzystają i stopniowo zamierają, pozba­
wione zuoełnie nieodzownej pomocy, ja­
ką w dzisiejszych warunkach stanowi 
kredyt.

61 Celem zwalczania przemytnic 
twa towarów zagrań cznych należałoby 
wprowadzić cechowanie towarów przy 
ci eniu ich na granicy.

7) Uiednos tajmenie przepisów o 
handlu ulicznym i domokrążnym, oraz 
na jarmarkach, oowiem obecny stan wy­
twarza wiele nieporozumień i brak kon­
troli ze strony w adź administracyjnych.

Stowarzyszenie Kupców Polsrlch 
w Warsza wie Oddział w Sosnowcu.

Stowarzyszę nie Kupców Polskich 
w Warszawie O ldziat w Dąbrowie.

Towaizysiwo Kupców i Przemy­
słowców i RzemieślniKów w Będzinie.

Związek Drobnych Kupców Ćnrze- 
ścjan w Sosnowcu i Oddziały w płiwce 
Grodźcu i Czeladzi.

dających kwot przez zubożałych płat" 
ników;

3) obniżenie odsetek i kar za 
zwłokę do 1 proc, miesięcznie, gdyż 
pobierań e 48 proc, rocznie jest cię­
żarem, przekraczającym siły płat­
ników;

i) podatek przemysłowy: a) po­
bieranie podatku przemysłowego wy­
łącznie u źródła t. zn. u labrykantów 
przy wyrooach krajowych, u impor­
tera na granicy celnej, przy towarach 
zagranicznych, b) zwolnienie od opo­
datkowania hurtowej i detalicznej 
sprzedaży artykułów spożywczych, 
c) zniesienie świadectw przemysło­
wy C.l.

11. Handel:
1) ucnylenie ustawy z dnia 2.7. 

1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, 
gdyż dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, iż przepisy o walce z lich­
wą nie przyczyniają się do obniże­
nia cen, wyrządzając jedynie ogrom 
ne szkody materjalne i moralne;

2) przedłużenie godzin handlu 
w przedsiębiorstwach detalicznych i 
drobnei sprzedaży artykułów spo­

żywczych, napojów chłodzących, sło­
dyczy i owoców, gdyż obecnie skle­
py powyższe należy zamykać wtedy 
właśnie, gdy zapotrzebowanie tych 
artykułów iest największe.

III. Opłaty celne:
1) zmiana paragrafu 32 rozp. Mi 

nistra skarbu z dnia 13-go grudnia 
1920 r. o postępowaniu celnem przez 
dodanie poprawki, iż dodatkowe o- 
płaty celne zaszłe wskutek pornyłk' 
„rachunkowej" mogą być wyrównane 
w ciągu 6 miesięcy;

2) ściąganie niedoborów celnych 
jedynie w wypadkach rzeczywistej 
pomyłki, czysto rachunkowej, a nie 
błędnego zastosowania ulg celnych, 
konwencji celnej lub pozycji celnej.

IV. Kredyt:
t) bezwarunkowe rozszerzenie 

kredytów dla handlu w Binku Pol­
skim;

2) zniesienie lub możliwe osła­
bienie ostrych przepisów, obowiązu­
jących przw kredycie;

3) systematyczne i częste rewi­
dowanie t. zw. czarnej listy w Banku 
Polskim;

4) wpłynięcie na instytucje ban­
kowe, zależne od Rządu, jak PKO i 
inne w kierunku obniżenia kosztów 
inkasa;

5) podjęcie inicjatywy obniżenia 
obecnych opłat pobieranych przez 
notarjuszów za inkaso i protest 
weksli.

V. Paszporty zagraniczne:
1) wydanie zarządzeń, ułatwiają­

cych wyjazdy zagranicę kupców w 
celach handlowych za paszportami 
ulgowemi, oraz zmianę dotychczaso­
wych przepisów tamujących niezbęd­
ny kontakt sfer handlowych z zagra- 
n.cą.

P. minister Zaleski 
o polityce zagranicznej.

,Vossische Zeitung1* z dnia 29 go 
czerwca r. b. poda]e rozmowę swego 
korespondenta z ministrem spraw za­
granicznych p. Augustem Zaleskim, któ­
ry tn. in. powiedział

— Naród polski, jak i cała Euro­
pa w czasach powojennych, odczuwa 
potrzebę pokoju. Dla Polski jest ten 
pokój konieczny, aby przez wytrwałą 
pracę mogła się wewnętrznie odnowić. 
Wkraczamy w nowy okres naszej hi­
storii, w którym nasza narodowa twór­
czość, w na bardziej obszernem znacze­
niu tego słowa, niewątpliwie się wzmo­
cni, a m'anowicie przez produkcję, wy­
mianę, zbyt towarów, zdolność do 
oszczędzania i zaufanie, wszystkie te 
czynniki, które stanowią niezbędną 
podstawę życa społecznego narodu i je­
go kredytu.

Nasze stanowisko w sprawie re­
konstrukcji Rady Ligi Narodów i nasz 
udział w niej muszą być niezwruszone. 
To nie jest wc»le dowodem naszego 
egoizmu państwowego lecz ogólaie w 
Polsce zrozumiałej i propagowanej ko­
nieczności uzyskania możliwości szcze­
rej współpracy Polski z innymi naroda­
mi na gruncie Ligi Narodów. Taka 
współpraca nie może być urzeczywi­
stniona jeżeli się nie bierze czynnego 
udziału we wszystkich wspólnych po­
stanowieniach i przedsięwzięciach. Uzy­
skanie przez Polskę stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów jest zagadnieniem 
pierwszorzędnego znaczenia, nie tylko 
dla nas lecz i dla wszystkich, którym 
zależy na unormowaniu się stosunków 
w Europie.

Budżet 
Funduszu bezrobocia.

Komisja regulammowo-budżeta- 
wa Zarządu głównego Funduszu be«- 
roboćia na podstawie odpowiedniego 
upoważnienia Zirządu głównego za­
twierdziła dnia 30 czerwca prelimi­
narz budżetowy Funduszu bezrobo­
cia na ru. lipiec w ogólnej sumie w 
dochodach i wydatkach 6 991 700 zł.

Dochody stanowią wkładki za­
kładów pracy za robotników fizycz­
nych 1 miljon zł., dopłata skarbu na 
akcję ustawową 1 097 500 zł. Pozatem 
skarb państwa pokryje całkowite ko­
szty akcji doraźnej, która będzie pro­
wadzona dla 95 tysięcy bezrobotnych 
kosztem 4 417.500 zł. oraz dla częścio­
wo bezrouotnycn hutników na Gór­
nym Śląsku kosztem 150 txs. U.
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Głosy publiczne.

„Winy” w Mailii.
W niedzielę ubiegłą odbył się w 

Czeladzi wiec, zwołany przez Związek 
właścicieli nieruchomości, na którvm 
wszczęto kampanję przeciwko Magistra­
towi i Radzie miejskiej, lak się okaza­
ło, wiec opanowały różnego rodzaju mę­
ty, które z osobistej niechęci do Magi­
stratu wysuwały pod adresem Zarządu 
miasta cały szereg zarzutów jak np. ścią­
ganie nadmiernych podatków o niewła­
ściwą gospodarkę i t. p.'We wszystkich 
tych zarzutach nie było ani jednego kon­
kretnego, bo ogólnie jest rzeczą znaną, 
że gospodarka miejska obecnego Zarzą­
du miasta stoi na wysokości zadania i 
dzięki niej Czeladź w szybkiem tempie 
przybiera wygląd europejskiego miasta.

Ciekawem jest natomiast zobaczyć, 
z kogo to składają się przeciwnicy obe­
cnej Rady i Zarządu miasta Najczęściej 
zabierał na owem zebraniu głos niejaki 
p. Nobis, były burmistrz Czeladzi, który 
decyzją województwa w czerwcu w 1924 
roku złożony został z urzędu burmistrza, 
co, jak wiadomo, może nastąpić wów­
czas, gdy burmistrz popełnia szereg nie­
właściwości. Dalej zabierał głos p. No­
gaj, b. urzędnik Magistratu. Pan ten za 
nieuinieiętne I niedbałe spełnianie obo 
wiązków usunięty został swego czasu z 
Magistratu. Mówił również niejaki p. 
Siudak, pracownik Kasy chorych, który 
nie bacząc na to, że ma jedną posadę 
zwracał się do Zarządu o przyjęcie go 
na stanowisko polowego, a że oferta je­
go nie została uwzględniona—z osobistej 
niechęci stał się gorącym opozycjonistą 
w stosunku <?o Zarządu miasta.

Dla kompletu przewodniczył na 
wiecu człowiek, usunięty z Magistratu 
przez obecny Zarząd po wykryciu nadu­
żyć, popełnionych przy dokonywanych 
przez niego wypłatach- zapomóg dla bez­
robotnych, człowiek, przeciwko któremu 
toczy się śledztwo sądowe. Nie trzeba 
już mnożyć przykładów. To wystarcza.

Przez takie to żywioły opanowane 
zebranie wysuwa wnioski o rozwiązanie 
Rady miejskiej i jednocześnie wzywa ją 
do wyrażenia votum nleulności Zarzą­
dowi. Stowarzyszenie właścicieli nieru­
chomości skompromitowało s ę tem ze­
braniem. Jak mogą ludzie, wśród któ­
rych jest wiele poważnych osób pozwa­
lać, aby tego rodzaju indywidua jak wy­
żej podano występowały w ich imieniu!

Dowodzi to, jak wielki jest upadek 
cnoly obywatelskiej i etyki wśród nlektó 
rych kół społecznych.

Ludzie, na k'órych ciąży grzech 
nieuczciwego spełniania powierzonych 
im obowiązków powinni stać poza na­
wiasem życia publicznego, jeżeli to życie 
obywatelskie ma wzpieść się na wyższy 
poziom i wydawać owoce ku pożytkowi 
ojczyzny i społeczeństwa.

Zrozumiało to mieszczaństwo w 
Czeladzi i dziś panuje w mieście po­
wszechne oburzenie na prowodyrów ze­
brania. którzy ośmieszyli i skompromito­
wali Stowarzyszenie właścicieli nierucho­
mości doszczętnie.

Ludność miasta nie dała posłuchu 
mącicielom. Szerokie koła ludności tak 
robotnicze, jak mieszczańskie żywią dla 
obecnego kierownictwa Magistratu całko­
wite zaufanie i uznanie, bo dzięki nie­
mu i stojącemu na czele Zarządu bur­
mistrzowi p. Rączaszkowi, Czeladź w 
ciągu niespełna dwu lat posiadła elek­
tryczne oświetlenie, wodociągi, bruki sto­
sunkowo najlepsze w Zaglęoiu, me mó­
wiąc już o wspaniałych rezultatach pracy 
w zakresie opieki społecznej i zdrowotności 
(uruchomienie miejskiego ośrodka zdro­
wia z bezpłatnem ambutatorjum dla bez­
robotnych i ubogich).

Mieszkaniec Czeladzi.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".

150-lBCie oiepoilletfci W® Zjuflnoczenycli.
Zagłębie Dąbrowskie Ojczyźnie Waszyngtona.

W dniu 4 lipca, tj. w niedzielę, 
święcą Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej 150 rocznicę swej niepodle 
głości.

Cała Polska jak długa i szeroka 
łączy się sercem z tą uroczystą chwilą, 
boć Polska do tej wolności Stanów 
Zjednoczonych przyłożyła rękę, przez 
najlepszych swych synów! Tad. Kościu­
szkę i Pułaskiego.

Tułaczy naród polski w czasie 
swej niewoli znalazł ostoję w wolnej 
ziemi Ameryki Północnej.

Klika miljonów braci naszych zna­
lazło tam chleb, którymi w latach świa­
towej wojny, xv czasie nędzy i niedo­
statku lat ostatnich, chętnie dzielili się 
z krajem macierzystym, a przedewszy­
stkiem ratowali to, co ludzkość uważa 
za najdroższy skarb: dzieci polskie od 
głodu.

Wiele, bardzo wiele mamy dowo­
dów, aby dziś właśnie okazać gorącą 
manifestację, uczucia radości, wspólnoty 
i braterstwa ze Stanami Zjednoczonymi.

Interesy Polski, zarówno obecnie, 
jak i w przyszłości, niezbędnie wyma­
gają utrzymania najbliższych stosunków 
ze Stanami Zjedn Ameryki. Dlatego 
każda nadarzająca się okazja, która 
pozwol' przypomnieć Amerykanom na 
sze Istnienie i sympatję, jakiej Kościu­
szko i Pułaski dali dowody, winna być 
przez nas całą siłą wykorzystana.

Znakomita sposobuość uczczenia 
Ameryki, jaka daje nam chwila obecna

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

2
Piątek

Dziś Nawiedzenie N.M.P. 
Jutro Anatoljusza i Heljod. 
Wsch. słońca 3.20
Zach. . 7.59

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś teatr nieczynny

Jutro w sobotę znakomita farsa w 3 
aktach „Gdy kobie ta zapragnie,.

Niedziel a popol. rekordowa krotochwi- 
la, ostatnia nowość teatrów warszawskich 
„Zażarty automob,lista “ Początek godz. 
4.30

Niedziela wieczór pełna humoru kroto- 
chwila w 3-ch aktach „Osiołkowi w żłoby 
dano* Pocza.tek godz 8.30.

Ceny żniźone: od 20 gr. do 2 zł, lożą 7-o 
osobowa 7 zł.

Teatr w Będzinie.
W nadchodzący ^poniedziałek po ce­

nach od 40 gr do 2 50 przewyoorna kroto- 
cnwila w 3 aktach „Gdy kobieta zapragnie* 
Początek godz. 8-30 wtecz.

Teatr w Dąbrowie.
W środę artyści teatru sosnowieckiego 

odegrają pełną humoru krotochwilę w 3-ch 
aktach „Gdy aobieta zapragnie,. Ceny 
miejsc od 40 gr. do 2.50 Początek goaz. 
8-30 wiecz.

Osobiste.
„Gazeta Warszawska Poranna" do­

nosi, że w skład Zarządu głównego 
Związku lud. narodowego wszedł mię­
dzy innemi inz. Józef Raźniewski z Sa­
turna

Sprawa czynszu mieszkaniowego.
W związku z zamieszczoną wczo 

raj intormacją, ile płacić należy za 
mieszkanie w 3 kwartale, wyjaśnić 
trzeba, iż wykaz ten nie dotyczy mie­
szkań jedno i dwuizbowych, które na 
podstawie znowelizowanej ustawy 
płacą do 1 stycznia 1927 r, stawki 
podług skali z dn. 1 styczoia rb.

Z komisji cennikowej.
Na ostatniem posiedzeniu Komi­

sji cennikowej przyjęto do wiadomo­

może najszerszym warstwom amerykań­
skiego społeczeństwa, wiele powiedzieć 
o Polsce, tak mało znanej mimo po­
święcenia naszych bohaterów, a przez 
spopularyzowanie imienia naszego kraju 
za Oceanem stworzyć mu dobrą opinję.

Dlatego w imieniu Komitetu oby­
watelski ago zwracamy się do obywa­
teli miasta Sosnowca, by dzień 4 lipca 
uczcli uroczyście, tak jak to już uczy­
niła młodzież wszystkich szkół.

Zapraszamy wszystkie urzędy pań­
stwowe i komunalne, stowarzyszenia, 
związki, straże cechy itp. na uroczystą 
mszę świętą ze sztandarami I orkie- 
strmni. Msza św. odbędzie się w ko- 
ściaR parafjalnym w Sosnowcu o godz. 
10 rano.

Przemarsze ugrupowań stowarzy­
szeń będą w kilku punktach miasta fo­
tografowane, a fotografje te pó dą do 
muzeum narodowego Stanów Zjedn.

Stowarzyszeń a, mające własne lo­
kale oraz teatr prosimy o urządzenie 
dla swych członków manifestacyjnych 
wieczornic, Kluby sportowe o urządze­
nie zawodów i wycieczek pod hasłem 
dnia.

Wszystkie domy należy udekoro­
wać flagami, a okna nalepkami, Nalepki 
są do nabycia w księgarniach, sklepach, 
aptekach i restauracjach.

Za Komitet Obywatelsk': Przewo­
dniczący: Władysław Mazur, sekretarka: 
Jadwiga Waśniewska.

ści obniżenie ceny słoniny dokonane 
przez samych rzeźników.

Sprawa cen mąki i cbleba nara­
zie została odroczona, bo przedsta­
wiciele młynów oświadczyli, że ten­
dencja cen zboża narazie jest niewy­
jaśniona.

Posiedzenie w sprawie święta 
amerykańskiego.

W piątek, t. j. dziś, o godz. 7-e] 
wieczorem, odbędzie się w Magistra­
cie dąbrowskim zebranie zaproszo­
nych przedstawicieli miejscowych in- 
stytucyj w sprawie zorganizowania 
obchodu w dniu 4 lipca r. b. z racji 
150 lecia niepodległości Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej.

Ze szkolnictwa powszechnego.
Najważniejszą obecnie kwestją 

omawianą w łonie władz szkolnych 
w Sosnowcu, jest sprawa podziału 
miasta na rejony szkolne.

Zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterjum oświecenia każda 7 klasowa 
szkoła powszechna winna mieć przy­
najmniej 350 dzieci, w niektórych zaś 
szkołach powszecimych liczba uczniów 
nie osiąga tej cyfry. Wskutek tego 
zachodzi potrzeba scalenia szkół w 
kilku punktach miasta.

Istnieje więc np. projekt z pię­
ciu szkół, mianowicie ze szkoły przy 
ul. Wawel, przy ul. Zygmunta, przy 
ul. Szkolnej, przy ul. Karpackiej (im. 
Waśniewskiego) i ze szkoły na Dę­
bowej Górze utworzyć 4 szkoły. 
Dzieci więc z jednej z wymienionych 
szkół będą przydzielone do pozosta­
łych czterech.

Również niedostateczna liczba 
dzieci uczęszcza do szkół: przy ul. 
Florjańskiej, Nowopogoriskiej i Wo­
dnej. Z tych 3 szkół mają być u- 
tworzono 2 szkoły.

Wysuwana jest też propozycja 
scalenie szkoły we wsi Milowice ze 
szkołą przy kop. Wiktor.

Szkoła przy walcowni Milowice 
nie posiada większych widoków roz­
woju, przeto istnieje zamiar scalenia 
jej ze szkołą przy ulicy Grabowej.

Dziwne stanowisko Magistratu.
Kilku właścicieli nieruchomości 

w Sosnowcu zwróciło się do nas ze 
skargą, iż policja robi im orotokuły

za brak chodników przed icb pose­
sjami. Protokuł? te idą do sądu, któ> 
ry nakłada na obywateli kary.

Pomijając już fakt, iż w wielu 
wypadkach właściciel nieruchomości 
absolutnie nie może sobie pozwolić 
na taki wydatek, należy zwrócić u- 
wagę, iż układanie chodników należy 
do Magistratu, a nie do posiadaczy 
roalności, o czem, zdaje się, powin­
na być zawiadomiona policja i wła­
dze sądowe.

Tymczasem kiedy zainteresowa­
ne osoby zwracają się do Magistra­
tu o wydanie im odpowiedniego wy­
jaśnienia, celem przedstawienia tegoż 
w sądzie, otrzymują odpowiedź, iż 
Magistrat osobom prywatnym żad­
nych zaświadczeń nie wydaje, a mo­
że to uczynić tylko na żądanie władz.

Tego rodzaju stanowisko władz 
miejskich i dziwne interpretowanie 
przepisów jest rzeczą niedopuszczal­

ną 1 należy'spodziewać się, iź woje­
wództwo zwróci no to uwagę i wyja­
śni Magistratowi jego prawa i obo­
wiązki w stosunku do ludności, nie­
potrzebnie narażanej na nieprzyjem­
ności i kary.

Echa czynu obłąkanego.

Wczoraj donosiśmy o szalonym 
czynie obłąkanego Michalskiego, który 
podpalił sprzęty w mtekzanlu przy ul. 
Smolnej. W związku z tem komunikują 
nain, że furjat został obezwładniony przez 
naczelnika straży ogniowej kop. „Wik­
tor* i członka tej straży p. Stanisława 
Morgonia, który w uznaniu za wykazaną 
odwagę otrzymał nagrodę w postaci no­
minacji na plutonowego.

Wyjazd dzieci na kolonje letnie.
Modrzejowskie zakłady górni­

czo-hutnicze obejmujące hutę Staszic, 
Milowice i Katarzynę wysyłają rok 
rocznie pewną ilość dzieci swych 
pracowników na kolonje letnie.

Wczoraj właśnie wyjechała dru- 
ga partja dzieci, w ilości 59 dziew­
cząt do Konopisk na miesięczny wy­
poczynek. Na drugi miesiąc wyje- 
dzie tam trzecia partja chłopców.

Możeby i inne zakłady przemy­
słowe poszły za tym przykładem i 
wysyłały dziatwę swych pracowni­
ków choćby w okolice Zagłębia.

Wypożyczanie podręczników.
Już w ukończonym właśnie roku 

szkolnym Magistrat sosnowiecki za­
inicjował wypożyczanie podręczników 
szkolnych dziatwie rodziców nieza­
możnych,

Dotychczasowy sposób wypoży­
czania okazał się niepraktyczny.

Obecnie projektowane jest spo­
rządzanie przez kierowników szkół 
list dzieci, które mogą korzystać z 
wypożyczanych podręczników. Poza­
tem kierownicy szkół nadeślą odpo­
wiedni spis książek.

Przychodnia przeciwgruźlicza.
Towarzystwo przeciwgruźlicze ko­

munikuje nam, że przychodnia przeciw­
gruźlicza w Sosnowcu przy ul. Targo­
wej nr. 18 nie będzte cyyona przez ca­
ły lipiec. O dniu wznowienia czynności 
w omawianej przychodni podane będzie 
oddzielne zawiadomienie.

Ile Dąbrowa otrzymała z funduszu 
na rozbudowę miasta?

• W r. 1925 wystąpiło w Dąbro­
wie 41 osób bądź instytucyj o uzy­
skanie pożyczek na budowę z fun­
duszu na rozbudowę miasta. Miejski 
komitet rozbudowy miasta 16 reflek- 
tantom odmówił przyznania pożyczek 
pozostałym zaś przyznano pożyczki 
w wysokości 291,046 zł. Kwotę tę 
Bank Gospodarstwa krajowego zre­
dukował do 178.350 zł. wypłacił zaś 
zaledwie 96,632 zł.^Zaznaczyć należy, 
iź z kwoty tej socjalistyczny Dom 
ludowy otrzymał 43,882 zł. pozosta­
łych zaś 24 reflektantów otrzymało 
zaledwie 52,750 zł.

Uroczystość harc-rska w Ła:iszy.
W nadchodzącą niedzielę o godz. 

4 pop. w Łagiszy odbędzie się przy­
rzeczenie hut cerek, Q doda. 7. udasz 
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,Mar.«rn^a taneczna w tali przy kop. 
Wszy.m, Na urocz.y’tość tę proszone są 

” »'e sąsiednie drużyny harcerskie, 

^uch ludności w Dąbrowie.

t>row^ F‘ *925 zarejestrowano w Dą- 
wśraa ,Dastępującą ilość urodzeń: 
i 3;7 cnrześcjan było 399 chłopców 
chln- dziewcząt; wśród żydów: 134 
rod,nCÓW ! 150 dziewcząt, razem u- 

o się 1060 nowych obywateli 
chr»«f”arło w czasie wśród
Wśrz.4 c2an 191 mężczyzn i 170 kobiet, “et 19 “?«”?«» t 15 ko-

Ogółem ztnarło 395 osób.
ścian^=ożeństw zawarto: wśród cbrze- 
zeni 3098, WŚrÓd źydów 51’ c,yli ra* 

192. Ogólna ilość mieszkańców w r. 
169OSWynosiła 33>296 °»ób, wtem

1„męzczyzh 1 17.003 kobiety.
" ndlug narodowości było: Pola 

. w 16,083 mężczyzn i 16 831 kobiet, 
^■'twinów 10 m. i 6 k., Ukraińców 20 
ł-‘ 1 15 Rosjan 48 m. i 42 k. Bia- 
1 i«’|IC6t^ 5 m- 1 4 k- Niemców 10 m. 
eh? .k->hranc“*ów 75 m. i 60 k , Cze- 
.““•gwałtów 25 m. 1 15 t. Czechów 
W?„PL3 5’ BelSliczyków 4 m. 1 4 k. 
TO 1 4 “• 1 4 k- Szwajcarów 4

l Podług wyznania było: rzymsko- 
°**ków 28833 osoby, żydów 4143, 

... aP€epków 95, prawosławnych 99 
srjawitów 120, greko-katolików 5

Samobójstwo starca.

.. . ctorab ° godz. 5 rano, powie-
1 . na klamce w mieszkaniu 60- 
' ® **ydor Krupiński, zamieszkały 

Jfr , ’ Czarna Droga w Dąbrowie, 
prawdopodobnie skutkiem 

siłore,»1 mor,,nel kilkakrotnie już u- 
iert i P°*bawić się życia, czemu 
c nalt w porę zapobiegali domowni- 
taL *C20rai zaś ostatecznie desperat 

oficzył porachunki z życiem.

w Wiadomości praktyczne 
kie| nQ?*ls,eiSł'Ch trudnych waruncach, w ja- 
Racemi w’a!e na8‘e Haństwo, czynnikami mo- 
zrówn(iJ*ybitn,e Wi,łvn4c na IC|’ Doprawę są: 
nie k., aże"'e budżetu handlowego, wzmoże- 
tem jxn.!'Un*eii piodukcii kraiowej — a co za

r, ie» usunięcie bezrobocia.
WyCk 0 Wzmużeula konsumc.i wyrobów krajo- 
C7vn? m°8ą 1 winny się niepoślednio przy-

Vn£ gospodyń e - Polni 
chnił Praktycznym zaletom rozpowsze - 
kówH się w Cłasactl ostatnicn użycie prósz* 
ks. t prania - oą to w olbrzymie| wię- 

ości wyroby importowane.
nieu t C!"a n<ł iyi,Mu rnan,V t3*'4 produkt — 
taóo ”ipui*cy zagranicznemu lakością — a

- 1 5r.l»w, - n.

ta- «st nira Pfus*ek .Blask* 3» proc, i .Ma- 
<-hu45 Proc wyrobu Wielkopolskiej Wytwórni 
o,„™,Cxn“i low- Akę w ‘■'uznaniu — który 

nasŁym kuspłdyniom polecimy.

Usprawiedliwiona wątpliwość

i ciotka usiłuje skłonić czte-
°letniego Karolka, aby spać poszedł.

— Widzisz, Karolku — rzecze — 
1® także zawsze razem z kurami spać 
chodzę.
,, — Nie rozumiem — odpowiada
Karolek, spoglądając powątpiewająco 
na otyłą ciocię — jak ciocia 
*drapać się na grzędę.

może

OFJARY.
— Zielińska i Dipplowa na dzieci 

>0 śp. Ormanach składają zł. 5. (pięć)
— Oddział 5 ty szkoły nr. 7 nakup- 

krowy na dzieci po śp. Ormanach 
kłada 1 złoty (jeden).

■ — Urzędnicy fabryki „ Strem* na
upno krowy dla dzieci po śp. Ormanach 

8kiadają zł. 22 50.
— Pracownicy firmy „M. Łempicki" 

*k« akc. w Sosnowcu składają 31.00 
(trzydzieści złotych) na zakup krowy 

1 dzieci p. św. p. Ormanach.
. W pierwszą boiesuą rocznicę śmier- 

j, ś- p. Władysława Mu stała składa na 
Omitet bezrobotnych zi. 10 — oraz na 
'°oje letnie dla dzieci gruźliczych zł. 

Zona.

fcWj 1 ralrt Meiskinie.
Posiedzenie Rady miejskiej.

W ubiegłą środę odbyło się o- 
statnie przed ferjami letniemi posie­
dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 
gdzie dużo czasu pochłonęło zupeł­
nie zbyteczne odczytywanie sprawo­
zdania z wykonania budżetu za rok 
1925, gdyż wszyscy radni otrzymali 
zarówno sprawozdanie, jak i obszer­
ne omówienie, z powodu jednak pó­
źnego rozesłania tych danych, nie 
mogli obznajmfć się i przetrawić ca­
łości. Z wspomnianych przyczyn ra­
dni z Ugrupowania narodowego zgło­
sili wniosek o zdjęcie tego punktu z 
porządku obrad, aby wszyscy radni 
mogli dobrze zaznajomić się z tak 
ważną sprawą. Pomimo oświadczenia 
przewodniczącego, który poparł słu­
szny pogląd i wyraził życzenie, aby 
wszelkie materiały były rozsyłane ra 
dnym w terminie umożliwiającym im 
zapoznanie się ze sprawą przed po­
siedzeniem, wniosek Ugrupowania na­
rodowego upadł, wobec czego przy­
stąpiono do odczytania sprawozda­
nia.

Na wstępie odczytano uwagi ko 
misji rewizyjnej, która stwierdziła 
pewne usterki i niedokładności, na- 
ruszalność depozytów i przekraczanie 
preliminowanych kwot. P. prezydent 
Seroka w obszernem przemówieniu 
zajął się wyświetleniem istoty tych 
niedokładności i uchybień, powsta­
łych nie ze złej woli, lecz skutkiem 
poważnych zaległości państwowych, 
należnych miastu, a ponieważ miasto 
ma szereg pilnych potrzeb, musiano 
z konieczności w pewnych wypad­
kach korzystać z zainkasowanych po­
datków państwowych, co zresztą by­
ło zjawiskiem przejśeiowem i krót- 
kotrwałem.

Po wyjaśnieniu tem, p. prezy­
dent przystąpił do odczytania obszer 
nego omówienia, dotyczącego spra­
wozdania budżetowego za r. 1925.

Niestety, było to tylko .czyta­
nie", nb. zbędne, gdyż U grupowanie 
narodowe nie było z powodu późne­
go otrzymania materjału przygotowa­
ne do omówienia tak ważnej sprawy 
a lewica ze względów taktycznych 
n|e zajmie przecież innego stanowi­
sko i nie zecbce krytykować .swego* 
Magistratu.

Naogół stwierdzić należy, iż 
sprawozdanie jest wyraźne i przej­
rzyste, gdzie jednakże szereg pozycyj 
wymaga bliższego wyjaśnienia.

Podług preliminarza wpływy 
miały dać 2164367 zł. wydatki zaś o- 
bliczono na 2075367 zł. czyli nadwyż- 
ka miała stanowić 89 tysięcy zł.

W rzeczywistości było wpływu 
1246724 zł. wydatków 1246033 zł. czy 
li nadwyżka wyniosła 690 zł. Bilans 
miejski obejmuje kwotę 1104434 zł. 
w czem majątek miejski stanowi 
619137 zł. W porównaniu z rokiem 
poprzednim majątek miasta powię­
kszył się o 118368 zł.

Po odczytaniu całego omówie­
nia wykonania budżetu, Rada miej.

[itt Ita IBSiai Bft rtielB.
Posiedzenie Rady miejskiej w Czeladzi.

Onegdaj odbyło się w Czeladzi 
posiedzenie Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Ant. Rą- 
czaszka. Po przyjęciu protokułów z 
dwuch poprzednich posiedzeń Rady, 
p. Rączaszek złożył sprawozdanie z 
działalności Zarządu miasta.

Ze sprawozdania okazuje się, że 
szereg robót inwestycyjnych jest w 
przygotowaniu, źe zakupiono rury na 
rozbudowę wodociągów, które są już 
zwożone na miejsce budowy; zaku­
piono kamień brukowy (porfir) ha 
dokończenie zabrukowania ul. Wą- 
grody Górnej, oraz szaber kwarcyto- 
wy na oudowę ulicy Milowickiej.

Obszerniej omówił p. Rączaszek 
przebieg Zjazdu delegatów miast pol­
skich, który odbył się w Wars- wie 

ska zarówno sprawozdanie, jak i 
wniosek komisji rewizyjnej zatwier­
dziła.

Następnie przystąpiono do roz­
patrzenia projektu i kosztorysu budo 
wy miejskiego domu mieszkalnego 
przy ul. Redenowskiej. Właściwie 
chodziło tu o modyfikację uchwalo­
nego w swoim czasie projektu domu, 
w którym miały być mieszkania ró­
żnej wielkości, obecnie zaś postano­
wiono, aby w domu tym były wyłą­
cznie mieszkania dwuizbowe. Jest to 
wogóle projekt nierealny i dziwić się 
trzeba, iż Magistrat podobne sprawy 
wysuwh.

Przedewszystkiem, miasto nie ma 
na budowę domu pieniędzy i liczy 
na pożyczkę, którą jeżeli nawet o- 
trzyma możnaby zużytkować na pil­
niejszy cel. Mieszkania w projekto­
wanym domu przeznaczone są dla 
robotników, a tymczasem Magistrat 
wie doskonale, iż w calem Zagłębiu 
niema napewno ani jednego robotni­
ka, który byłby w stanie płacić za 
mieszkanie 60 lub 70 zł. miesięcznie, 
gdyż tyle będzie kosztowało miesz­
kanie budowane w obecnych cza­
sach. Projekt naturalnie uchwalono, 
jak również zaakceptowano koszto­
rys budowy VI odcinka ul. Starodą- 
browskiei, długości 71 mtr. bieżących 
za cenę 4068 zł. Upoważniono także 
Magistrat do kupna parceli od suk­
cesorów Czernedy, celem regulacji 
ul. Szkolnej, gdyby zaś nie można 
było sprawy załatwić polubownie, 
Magistrat wystąpi o wywłaszczenie 
potrzebnego terenu Kosztorys budo­
wy ul. Zagórskiej, gdzie ma być wy­
brukowane 250 mtr. bieżących kosz­
tem 18712 zł. uchwalono, poczem 
przyjęto regulamin komisji rewizyj­
nej.

Dłuższą dyskusję wywołała spra­
wa wycieru kominów. Chodzi o to, iż 
pomiędzy Stów, właścicieli nierucho­
mości a Magistratem powstał spór, a 
właściwie rywalizacja na tle wycieru 
kominów. Stów, właścicieli nierucho­
mości, wychodząc z założenia, iż ma 
prawo rozporządzać swą własnością, 
zawarło umowę z kominiarzem na 
wycier kominów, a ponieważ wyni­
kły na tem tle różne nieporozumie­
nia, Magistrat postanowił wycier ko­
minów powierzyć straży ogniowej. 
S irawa wycieru kominów nie jest 
prawnie uregulowana, to też Stów, 
właścicieli nieruchomości nie chce 
zgodzić się na tworzenie przez Ma­
gistrat nowego monopolu, ogranicza­
jącego ich prawa. Projekt Magistratu 
i ciekawy statut w tej sprawie, gdzie 
opłaty za wycier kominów uwido­
cznione były w frankach szwajcar­
skich, uchwalono. Radni z prawicy 
złożyli votum separatum.

Na zakończenie odczytano ko­
respondencję, przeważnie nieaktualną, 
poczem przewodniczący posiedzenie 
zamknął, życząc radnym przyjemne­
go spędzenia wakacyj.

w dniach od 27—29 czerwca i był 
poświęcony w całości zagadnieniom 
rozbudowy miast i budowania nowych 
domów:

Na Zjeździe przy dyskusji nad 
sprawami ustawodawstwa budowla­
nego p. Rączaszek zgłosił imieniem 
miast Zagłębia wnioski w sprawie u- 
jednostajnienia przepisów budowla­
nych na terenie Zagłębia i rozcią­
gnięcia ich mocy obowiązującej w 
stosunku do terenów, na których ist­
nieją nadania górnicze do których 
stosują się obecnie przepisy ustawy 
górniczej, wprowadzające trudności w 
zagadnienie racjonalnej rozbudowy 
miast.

Po sprawozdaniu Zarządu dłuż­
sza dyskusja rozwinęła się nad spra­

wą ustalenia miejsc w których nale-' 
ży ustawić nowe studnie wodociągo­
we. W celu ustalenia powyższego 
wybrano specjalną komisję, złożoną 
z czterech radnych. Komisja ta w 
porozumieniu z komisją Robót pu­
blicznych dokona ustalenia miejsc 
ustawienia kranów. Przez podwyż­
szenie wieży ciśnień na szybie „Jan 
Keller", dzięki przychylnemu starjo- 
wisku Zarządu T-wa „Czeladź", bę. 
dzie można doprowadzić wodę do 
n.,jwviazych pnoklO” mla.ta.

Po jprawonlaol*
Zarodu. prz,.tąpi " Eada, 
rów jednego t.«oita “X £ E<”
olewaj eglotecon ,0.1.1. tylko jedn. 
Usta, wobec tego prIez •“•““I’ x0' 
stal nowolaoy .glosx°°r kandydat p. 
Józefat Konieczny. _ ,

Po wypowiedz80’0, •’« Eady 
miejskiej w sprawie bodowy drogi 
Czeladź - Siemianowi08’ 1 kadeoydo. 
waniu o odłożenie jej budowy do ro­
ku przyszłego, przystąP‘°no 
borów uzupełniających 2 członków 
do Komitetu rozbudowy miasta i je­
dnego do Komisji rewizyl06'’ , ko­
mitetu rozbudowy wybrani zostali pp. 
Wójcikiewicz i Mfodyński leodop 
do komisji rewizyjnej Sadów®** Ma 
rjan.

Z kolei rozpatrywano wniosek 
nagły zgłoszony przez r. Trząskiego 
poparty przez innych radnych o 
wszczęcie starań o wydzielenie się 
miasta z Sejmiku. Wniosek jedno­
głośnie został uchwalony. Mówcy w 
motywach wniosku podnieśli, że Cze­
ladź Dosi charakter zupełnie odrębny 
od gmin wiejskich powiatu i że z go­
spodarczego punktu widzeni*. intere­
sy jej są zupełnie odrębne od inte­
resów gmin wiejskich. Dlatego wła- 
ściwem będzie, aby Czeladź została z 
Sejmiku wydzieloria, gdyż finanse 
miasta pozwolą na zrealizowanie ko­
niecznych urządzeń użyteczności pu- 
blicznej i uruchomienie działów: bu­
dowlanego, weterynarji i t. p. we 
własnym zakresie.

W wolnych wnioskach uchwalo­
no na wniosek r. Miodyńskiego o- 
świetlenie elektryczne zaprowadzić na 
ulicy Wągroda, oraz dodać jednę 
lampę na ul. Milowickiej. R. Bagiń­
ski zgłosił wiosek o rewizję uchwały 
Rady z dnia 14 czerwca, dotyczącej 
przyznania 15 proc, dodatku komunal­
nego do pensji urzędników. Wnio­
sek ten uzyskał równą ilość głosów 
za i przeciw, wobec czego rozpa­
trzenie go zostało odłożone.

Na tem posiedzenie zakończono 
o godzinie 10 wieczorem.

Kronika sportowa.
Z calei PoIski. Wirnik, 

29 VI Pogoń—Polonia 6:0 (2:0);
Toruń. 29 VI T. K. S. Warsza­

wianka 5:3 (2:0); mecz o puhar P.Z P.N
Łódź, 29-Vi. Wisła—Ł. K. S. 2:0 

(1 .-0). Gra b ciekawa, chociaż nie ład­
na. Przewaga Ł. K. 8. zwłaszcza do 
przerwy. Po przerwie Adamek pobił się 
na boisku zjFiszerem wskutek czego sę­
dzia usunął obu z boiska. Gra została 
zakończona na 8 minut przed końcem z 
powodu wrogiej postawy publiczności 
wobec sędziego p. Mailowa. Publiczność 
wtargnęła na boisko, sędziego poturbo­
wała i ustąpiła dopiero pod naciskiem 
policji. Mecz ten był rozgrywany o pu­
har P.Z.P.N. Walkower będzie przyzna­
ny Wiśle.

Lwów, 29-VI. Spada (Lwów) — 
Sokół (Równe) 4.O. Mecz o puhar P, 
Z. P. N.

P o z n a ń, 29 VI. Turyści — Po- 
goń 8:0 (4:0).

' riSMA BO REDAKIUl.
Ponieważ w naszej Redakcji roz­

poczęły się już urlopy współpracowni­
ków, prosiniy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła­
skawi adresować przeznaczone do uży­
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeśliby komukolwiek zależało 
aa doręczeniu listu do rąk współpra­
cownika Redakcji, wówczas obok adre­
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list będzie czekał 
na powrót adresata.
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Kronika Zawiercia.
Kontrola bezrobotnych.

Od paru dni na tutejszym tere­
nie jest przeprowadzana kontrola bez­
robotnych w związku z rozporządze­
niami rządowemi, ograniczającemi w 
pewnych wypadkach pobieranie za­
siłków. Kontrola ta ma trwać na te­
renie Zawiercia dp 15 bm. Dotych­
czasowym jej wynikiem jest wstrzy­
manie wypłaty zasiłków zgórą 500 
.bezrobotnych* na ogólną liczbę 1,800 
bezrobotnych, korzystających w Za­
wierciu z zasiłku państwowego.

Nieszczęśliwy wypadek.
W nocy z 23 na 24 czerwca 1926 

roku pod Łazami na 26 4 kilometrze 
od Sosnowca został zabity przez 
przeyhodzący poc'ąg pośpieszny — 
przejazdowy Paweł Merfa, który po­
niósł śmierć na miejscu.

Znowu noże w robocie.
Od pewnego czasu w Zawierciu 

aie można spokojnie wyjść na ulicę, 
albowiem Diewiadomo kiedy może 
spotkać przechodnia przykra niespo­
dzianka, za jaką należy uważać otrzy­
manie ciosu nożem.—Niema prawie, 
dnia, w ktorymby policja nie miała 
klijentów, skarżących się na podobne 
napaści. W tych dniach niejaki An­
toni Sitko wpadł do cukierni Kotaby 
w Zawierciu przy ul. Kościpszki nr. 
18 i dopadłszy grającego tam w bi­
lard Abrama Lewartowskiegc ude­
rzył go w twarz. — Lewartowski nie 
czekając na dalszy wynik wyskoczył 
oknem na ulicę i uciekając przed na­
pastnikiem schronił się do portjerni 
Tow. Akc. Zawiercie w przekonaniu, 
że tym sposobem uchroni się od 
wspomnianego napastnika. Ten je­
dnakże nie poprzestał na powyższem, 
dogonił Lewartowskiego i w portjer­
ni zadał mu w okolicy łopatki dwa 
ciosy nożem.

Lewartowski zbroczony krwią 
upadając na siłach, dowlókł się do 
mieszkania dentysty Berkowicza, skąd 
zabrała go miejscowa policja do le­
karza dla udzielenia pierwszej pomo­
cy. Tego samego dnia pomieniony 
Sitko, poranił nożem jeszcze 3 inne 
osoby.

Przydałyby się jaknajsurowsze 
kary na podobnych napastników, by 
w ten sposób ukrócić wzmagające 
się od dłuższego czasu nożowmctwo.

Drobna kradz eż.
W nocy z środy na czwartek w 

Zawierciu przy ul. Nowotabrycznej 
nr. 13 z komórki Andrzeja Kóżyca, 
nieznani sprawcy skradli bieliznę i 
inne przedmioty na ogómą sumę 50 
złotych. Energiczne dochodzenie ce­
lem wykrycia sprawców owej kra­
dzieży prowadzi miejscowy komisar­
iat policji państwowej.

tcha kradzieży biźuterji.
Vv związku z wczorajszą notat­

ką o dokonaniu dn. 24 bm. kradzieży 
biźuterji na szkodę Reginy Plawner 
przez Stanisława Kapuścika dowiadu­
jemy się, że tenże Kapuscik w dniu 
zradzieży za pomocą wy ważenia zam­
ku drzwi wejściowych dostał się do 
mieszkania Wygodzkiego przy No­
wym Rynku w Zawierciu i dokonał 
tam kradzieży 2 pierścionków oroszki 
złotej i 3 zł. 50 gr. — Przedmioty 
skradzione prawie ze w całości ode­
brano 1 zwrócono poszkodowanemu.

Osobiste.
Pan Eugenjusz Brudnicki, syn 

znanego i poważanego ogólnie oby­
watela, ukończył przed paroma tygo­
dniami Wydział lekarski Uniwersy­
tetu warszawskiego z tytułem na­
ukowym doktora wszech nauk lekar­
skich.

Wystrzegajcie się oszustów.
W dniu onegdajszym do sklepu 

rzeźniczego Klossa w Zawierciu zgło­
sił się nieznany osobnik, podający 
się za kelnera restauracji Kotaby w 
Zawierciu i na jego rachunek kazał 
naważyć różnych wyrobów masar­
skich na sumę około 30 zł. i zanieść 
i* 4o poinienionei restauracji. Nie do­

chodząc do restauracji ów osobnik 
odebrał od niosącego chłopca zapa­
kowane mięso i wędliny i kazał mu 
poczekać na siebie, miał mu bowiem 
wynieść za chwilę pieniądze.—Chło­
piec ten jednakże nie mógł się do­
czekać na pieniądze, ponieważ oszust 
ten wraz z wyrobami ulotnił się w 
niewiadomym kierunku.

Na ostatnim zjeździe delegatów 
Komitetu wojewódzkiego Zw. polsk. 
nauczycielstwa szkół powszechnych, 
nauczycielstwo szkół ludowych pow 
Olkuskiego jaknajenergiczniej zapro­
testowało przeciwko przyłączeniu tu­
tejszego szkolnictwa do krakowskie­
go kuratorjum, uważając, że plan b. 
ministra p. St. Grabskiego nie tylko,Koniec roku szkolnego.

Zakończenie roku szkolnego 
w Grodźcu.

W ubiegły poniedziałek odbyło 
się uroczyste zakończenie roku szkol­
nego w szkole powszechnej nr. 2 w 
Grodźcu (dawniej GrodzieckiegoTow.) 
poprzedzone wysłuchaniem mszy św. 
w miejscowym kościele parafjalnym.

W jednej z sal urządzono wy­
stawę robót szkolnych, gdzie zwie­
dzający miał możność podziwiać wy­
roby z gliny, drzewa i papieru, wy­
konane przez dzieci począwszy od 
pierwszego roku nauczania do osta­
tniej klasy wiączme. Ogólną uwagę 
zwiedzających zwróciły wyroby z 
drzewa dla użytku w gospodarstwie 
domowem, które były wykonane nad­
zwyczaj dokładnie i czysto, pomimo 
iź uczniowie musieli się posiłkować 
najprymitywniejszymi narzędziami, 
gdyż odpowiednich narzędzi rzemie­
ślniczych szkoła jeszcze nie posiada. 
Następnie na pochwałę zasługują wy­
kresy geometryczue, mapy, różnego 
rodzaju wykresy geograf czne oraz 
rysunki z anatomji, które były wyko­
nane bardzo dokładnie i czysto. Ro­
bótki dziewcząt również odznaczały 
się wielką starannością w wykonaniu. 
To też rodzice dzieci szkolnych za 
naszem pośrednictwem wyrażają p. J. 
Tomasikowi, kierownikowi szkoły, 
jak i całemu gronu nauczycielskiemu 
serdeczne podziękowanie za trudy i 
wydatną pracę dla dobra ich dzieci i 
całego społeczeństwa.

Zakończenie roku szkolnego 
w s-kole w Psarach.

Dnia 28 czerwca r. b. w szkole po­
wszechnej w Psarach został zakończony 
rok szkolny. Mimo irudności lokalnych 
należy podnieść wielkie zasługi, 
jakie miejscowy kierownik szkoły kładzie

ZYCIE GOSPODARCZE.Rynek węglowy.
Sytuacja w przemyśle węglowym 

przedstawia się w chwili obecnej b. po­
myślnie. Wszystkie kopalnie podjęty 
normalną pracę, pracują bez przerwy 6 
tygodni. Większość towarzystw węglo­
wych nie przyjmuje już zamówień na 
lipiec, ponieważ cala produkcja czerw­
cowa i lipcowa przeznaczona jest na 
eksport zagranicę i na pokrycie dawnych 
zamówień krajowych. Eksport węgla do 
Anglji zwiększa się z każdym dniem i 
osiągnąłby jeszcze większy poziom, gdy­
by nie brak środków transportowych, 
gdyż porty w Gdańsku i Gdyni nie są 
odpowiednio przygotowane na tak wiel-

i
Związek cukrowników posyła 

stępujące informacje, dotyczące produkcji 
spożycia cukru w Polsce w okresie 1924 
—1926. W ostatnim roku sorawozdaw-

Z Myszkowa.
W najbliższych dniach Sejmik 

będziński przystępuje do przebudo­
wy drogi wiodącej przez Myszków. 
Droga ta ma być ‘wyłożona kostką, 
co podniesie w znacznej mierze ze­
wnętrzny wygląd tego dosyć dużego 
osiedla przemysłowego.

że nie przyniósłby żadnej korzyści 
państwu, lecz z przyczyn różnicy w 
systemach nauczania i admistrowania 
w szkolnictwie pogłębiłby antago­
nizm zarówno wśród nauczycielstwa, 
jak i ludu wiejskiego, który na wieść 
o mającej nastąpić realizacji tego 
projektu, objawiał dość wyraźnie swo­
je niezadowolenie.

dla dobra wsi i podniesieoia szkoły. W 
dniu zakończenia roku szkolnego o go­
dzinie 9 rano odbyło się nabożeństwo 
szkolne w kościele parafjalnym w Grodź­
cu. Młodzież po nabożeństwie wyslu 
ch ała pięknego kazania miejscowego 
prefekta księdza Łojka, a potem udała 
się w towarzystwie swego kierownika, 

'księdza prefekta i wójta gminy Grodziec 
p. Moraka do szkoły nr. 2 celem zwie­
dzenia wystawy szkolnej.

Korzystając z uprzejmości miejsco­
wego kierownika szkoły p. Tomtfsika, 
który z ca!ą życzliwością pokazywał 
eksponaty i służył zwiedzającym infor­
macjami, dziatwa wyniosła radosne i peł­
ne podziwu wrażenie.

O godzinie 6 popołudniu w szkole 
w Psarach odbyła się uroczysta akade­
mja pożegnalna i popisy dzieci. Sala by­
ła wypełniona po brzegi dziećmi i miej­
scową ludnością, która rozumiejąc do­
niosłość nauki porzucita pracę, aby po­
spieszyć ua uroczystość.

Na program popisów złożyły się 
śpiewy wszystkich klas. Szczególnie za­
interesowała zebranych produkcja muzy­
czna pod kierownictwem p. Kłosowi- 
cza, kierownik szkoły z klasy 3-ej. Na­
stępnie dzieci popisywały się deklama­
cjami. Pełen humoru monolog wygłosił 
uczeń 3 klasy Czesjaw l rzcionka, wy­
wołując huczne oklaski-

Na zakończenie uroczystości kie­
rownik szkoły wygłosił nader podniosłą 
prelekcję, przypominając dzieciom ich 
pracę, rezultat nauki i tę łączność jaką 
powinny, nawet po opuszczeniu szkoły 
utrzymywać z nią.

Po prelekcji zabrał głos gospodarz 
miejscowy p. Lazar, który dziękując kie­
rownikowi i wychowawcom za ich peł­
ną poświęcenia pracę, zachęcał dzieci do 
nauki i miłości dla tych, którzy torują im 
drogę i prowadzą do szczęścia i do- 
b robytu.

kie transporty, prócz tego brak niekiedy 
wagonów. Przy wysyłce drogą lądową 
przez Niemcy do Hamburga traci prze­
myśl węglowy znaczne sumy.

Kopalnie nasze wywożą wielkie 
ilości węgla do Wioch, na Litwę i do 
Skandynawji. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa uzyska górnośląski i 
Zagłębia Dąbrowskiego przemysł węglo­
wy w bardzo krótkim czasie zamówie­
nie na Kilka miljonów ton do Rosji so­
wieckiej. Większa część tych transpor­
tów poszłaby drogą lądową. W spra­
wie tej toczą się w Moskwie ożywione 
pertraktacje.

cukru w Polsce,
czym (1925—26) wszjstke cu równie 
polskie wyprodukowały w przeliczeniu 
na cukier biały konsumcyjny 520,000 
ton cukru. CO stanowi Ol MJG 

cji przedwojennej (566 000 ton).—W cią* 
gu przyszłorocznej Kamnanji cuxrown>e 
spodziewają się osiągnąć dalszą kilku­
procentową zwyżkę produkcji, która * 
tym czasie, wedle wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa, dosięgme normy 100 proc- 
w stosunku do okresu przedwojennego- 

Jeżeli zestawimy cyfry produkcji, 
konsumcji i wywozu z lat ostatnich, to 
zauważymy stalą zwyżkę we wszystkich 
trzech rubrykacn. Tak np. produkcja 
roku 1924-25 wynosiła 443 829 ton (r. 
b. 520,000), spożycie w uo. roku sp.a- 
wozdawczym 219 9/3 ton, w obecuyiU 
267,000 ton i wreszcie wpwoz w r. uo. 
201,490 ton, a w r. b. otruło 253,003 i. 
Konsumcja cukru w kraju wzrasta z ro­
ku na rok i przekroczyła juz pozio.n 
przedwojenny (okoio ó klg. na giow; 
rocznie), nie podąża jed ia< za te.iipe u 
wzrostu produkcji, t tak -w r. I92J—2i 
spożycie w Polsce na głowę iujujoci 
wynosiło 4 31 klg., w 1921—22 r. 4.7/. 
w 1922—23 r. ó3ó. w 1923—24 r. U 43, 
w 1924—-u r. 8.ÓÓ w 1925—26 ruau 
9.12 Klg.

JaK naieży zgłaszać re.<lamas ib 
Celne? Zgodnie z wylaśmeniem Min.- 
sterjum skarou, reklamacje celne, do 
tyczące niewłaściwego stosowanie tary­
fy, należy zgłaszać protokularnie przy 
cleniu towarów W razie niemożliwości 
można wnosić zażalenia w ciągu 30 dni 
od chwili oclenia w takim wypadku 
jednak musi być udowodniona identy­
czność towaru reklamowanego z oclo­
nym. Niewątpliwym dowodem tożsa­
mości towąru |est próbka pozostawiona 
w Urzędzie celnym w chwili rewizp 
celnej Możaa dowieść tożsamości jesz­
cze innemi drogami, lecz uznanie do­
wodów tych należy do właściwych władz

Powiększmią tonażu wagonów to­
warowych Polska sieć Kolejowa posia­
dała dwa zasad liczę typy wagonów to­
warowych. Były to stare przeważnie 
przedwojenne wagony 20-tonowe tudzież 
sprowadzone z Ameryki czteroostowe wa­
gony 30-tonowe Niedawno faoryka Zie­
leniewskiego w Sanoku zakończyła bu­
dowę 150 wagonów 4-osfowych 38-to­
nowych, puszczonych już częściowo w 
ruch. Obecnie Ministerjum kolei robi 
dalszy krok w kierunku powiększenia 
tonażu wagonów towarowych i w tym 
celu zwróciło się do krajowych wytwor­
ni z propozycją opracowaaia odpowied­
nich projektów.

Eksport polskich parowozów i wa­
gonów zagrano?,

W chwili ooecnej dobiegają kresu 
pertraktacje o wywóz do Rumunji krajo­
wych wagonów i parowozów. Pomyślne 
zakończenie rozpoczętych rokowań wpły­
nęłoby nader dodatnio na ożywienie u 
nas tej gałęzi przemysłu, Która przecho­
dzi obecnie ciężki kryzys stagnacji. Jed­
nocześnie Związek wytwórców wagonów 
i parowozów czyni u Rządu staranie o 
przyznaaie mu premii wywozowycn, któ­
re uważa za nieodzowny warunek umoż­
liwiający wywóz wyrobów tej gałęzi 
przemysłu zagranicę.

Giełda warseawska.
Warszawa, 1. .7 lipiec. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 9 6) 
Dolar —95)
Londyn — 46 82
Paryż — 26.55
Wiedeń — 136 12%
Praga — 29.1 u
Włochy — 34.70 
Szwajcarja — 136,25 
Holandja — 432 53 
Belgja —26 75
Sztokholm —

Po przeczytaniu „Iskry" 
nawalcie la Co Brzeciytaala 
sąsiadom, ktar,-ch me stać 

na sumo uazety.
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Kronika Olkuska.
Zebranie kupców, 

ca ze°sl Przew°dnictwem p. Jana Ku- 
aseanrA awk°wa, oraz w obecności 
ka j a_.w PP: P- Skóry, Jana Mazur* 
sie w <ftUrzB P' A°yża. odbyło 
brani. UjSZU °S01ne doroczne ze- 
cói» „ glonków Stowarzyszenia kup­
ię O1?°lskich w Warszawie, oddział 

Olkuszu,
P ArT° odczytaniu przez sekretarza 
Zar_?7źa sprawozdania z działalności 
rok « oddziału olkuskiego za 1925 
snr-°raz Przex p. St. Bobrzeckiego 

rewu,loet, ze- 
n,-, Przyjęli powyższe do wiado- 

1 zatwierdzenia.
kwA, _ rolt bieżący zatwierdzono

760 zł. na różne wydatki, jak: 
r . y^anie biura oddziału, prenume- 
sten plSm’ d,ulti« etc- n*>0 sce u- 
zvi °ł'Ce*° zarządu i komisu rewl- 
Wwk* ‘ * Powodu upływu a«deoc|t, 

y rano przez aklamację: do zarzą 
| 8P’- A- Okrajniego, 1. Szymonka,
£ Świątkowskiego, St. Buraka, R. 

chowicza, L. Anyża, oraz do ko 
?'»li rewizyjnej pp. P. Skórę i B. 
dvci.nlCk'e8°' W wolnych wnioskach 
»ni ‘utowa“o nad utworzeniem Ko­
con1* cenn'k®we). W rezultacie pole- 
t ,° zarządowi zwrócić się z zapy- 
|ju em do tych g«nin na terenie ótow.

P°*’hicii, w którycn znajdują 
* Jonkowie Stowarzyszenia, czy 

n.jBych krainach istnieią takie Ko- 
ie cennikowe i wysłać tam odpo- 

W1ednicb delegatów.
c białej polecono zarządowi opra- 
wład*110 meinori8*u d° odpowiednicn 
(jała*» celem cofnięcia zakazu sprze- 
sazy alkoholu w dnie świąteczne, a 
US/egÓln,e' w dnie łaru,arczne, jako 

awy wysoce szkodliwej dla same- 
wateiał*slwa’ * ruiDUi*cei )ee° obr 
p rt l1, Czynności nowego zarządu 
Drę*16'000 w następujący sposoL; 
la ze® p. Józef Świątkowski; sekre- 
I 5 p. Leon Anyż; skarbnik —p. 

^zynionek.

Wiadomości ze stolicy.
Rozwiązanie warszawsKtal 

Rady tnlelsklel.
. . Z kól radnych mieiskicb, opowla 
Alących się ?a rozwia/amem Radv 

raiejgijiei nra t: stoi. Warszawy pra.-a 
'fzymala następujące oświetlenie moty- 
ów, któremi się kierują te koła w swej 

akcji;
„Rada miejska istnieje już 7 lat 

*ówCzas, gdy dekret o samorzadzi- orze- 
——.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

FowteSC napisana przez K. W.

(ciąg dalszy) 81)

■— Zapominasz, mamo, iż plebanja z o- 
S^odem i okoliczjiymi gwintami jest 
■"■iasnoścjią prałata... ojciec nieboszczyk 
1’irzokazal mu ją testamentem, a jeśli 
''hcew sprowadzić innego probaszcaa, 
I««ygvtaij jMiprzcdnio nowe dta niego po- 
^aesecaenie... zresztą niema o ozem mó- 
Mć...

— Jakto niema?...Skooo ja o tem mó- 
to....

. Moja mamo... powiediz mi z larfki swojej 
Minę rzec-z.

'— A mianowicie?..
Mianowicśc... kto tu jest w Koryno- 

IR.le reeczywisrtyni panem... bo przyznam 
% jeśli oboje będtóemy rządzić, a każde 

swojemu... to... to jakoś będtzie nie dfo-

Hrabina osłupiałym wzrokiem spoijroa- 
r“u na e»vna. Zdawało się tej kobiecie, iż 
‘■^epaść ot.wuc.ra się pod jej nogami i ina- 
^^'wołniie chwyciła się obu rękami stołu...

— Włodtóu!.. ja ciebie nie ro®umfem!..
■— A jednak to bardzo jamę... W coa- 

ajtuzdu mej rodziny, Muchowunie sóę 
mamo, było tak uderzające, iż 

na. siebie uwagę, a mnie okrywa 
I ® aanieHznoócją... Zapomniałaś, że mam 

dtewdaieścuk jodeće, płyszaiteci dzień

widuje 3-letnią kadencję Rady. Jako taka 
nie reprezentuje już dzisiaj ooinji mia­
sta. Ponadto, dla prowadzenia racio- 
nalnej gospodarki miejskiej konieczną 
jest rzeczą powołanie do pracy nowych, 
zdolnych jednostek, które zajęłyby miej­
sce dzisiejszych radnych, przemęczonych 
pracą, oraz wypełniły wyczerpane obe­
cnie listy zastępców.

„Rozwiązanie Rady miejskiej winno 
nastąpić niezwłocznie. Będzie to bez • 
żadnej szkody dla gospodarki miejskiej, | 
gdyż uchwalono już pożyczki na inwe­

Po wykryciu splskn nrzeciwko Kemlowl-Paszy.
Władze tureckie przeprowadziły 

z niebywałą wprost energią śledztwo 
w sprawie wykrytego niedawno sp:sku 
przeciwko prezydentowi republiki tu- 

. reckiej, niezwyciężonemu Kemalowi 
Paszy. W wyniku śledztwa, które pro 
wadzono jednocześnie w Smyrnie, An 
górze i Konstantynopolu, stwierdzono, 
że w spisku tym brały udział wszystkie 
konserwatywne elementy, które nie mo­
gły się pogodzić z nowym stanem rze­
czy, powstałym na skutek radykalnych 
reform pierwszego prezydenta republi­
ki tureckiej. Zamach na życie Ketnala- 
Paszy miał być nieiako sygnałem do 
ogólnego przewrotu. Fakt ten zasługuje 
na szczególną uwagę przez wzgląd na 
to, że po raz pierwszy od rewolucji 
nacjonal stycznej usiłowano obalić rząd 
Kemala-Paszy. Charakterystyczną jest 
ta okoliczność, że w spisku tym brał 
udział cały szereg byłych ministrów, 
obecnych posłów opozycy nych oraz 
wyższych urzędników i oficerów, któ 
rzy przez obecny rząd przenies'eni zo­
stali w stan nieczynny

Spisek przeciwko Kemalowi Paszy 
1 wykryto zupełnie przypadkowo. Jeden 
[ z przywódców spiskowców b. komen­

dant tandarmerji w Konstantynopolu 
Edlb bej chciał pozyskać dla swej or­
ganizacji pewnego zwolennika obecne­

Usypiacz kolejowy w roli hrabiego.
W ręce policji pow. łódzkiego do- 

sta’ się niebezpieczny a oddawna po- 
szukiwkny heis-.t bindy mypiaczów ko­
lejowych.

! Jest nim Mateusz Bobrowski, któ 
| tego aresztowano na wywczasach let- 
j nich we wsi Rąbień.
I Podczas rewizji w mieszkaniu zna_ 
| leziono u Bobrowskiego całe labjrato’

cały: „Włodzńi — tu! Wtodziu — tam! 
Wlód/ziu — jx>daj! Włodziu — zawołaj!., 
Budująco to bardzo i wielce patiryarchal- 
ne. nie zapa’zecoa«n, ale okrywa śmieszno- 
śoią tego, kto, przyszedłszy do jieinoleuio 
ści,'jest wodzony na pasku jak sześciole­
tnie doniecko!.. W mojej rodzimie dojrzewa 
się jwędfco!.. ojciec mój w moim wieku za­
rządzał już swoćm majątkiem l*ez asy­
stencji majtki, która, z własnej inicjatywy 
do niczego mieiszmć się nie chciała!., dzia­
dek mój, mając kut ośmnaście był już w 

’ potyczce i do tego ranny., a gdy skończył 
lat dlwadzńeścia, ożenił się z księżniczką 
Sułkowską i objął w posiadanie Koryno- 
wo... a ja, jestem petooietaHn, a manna jwj 
zważasz na to; abym z jwkorą prosił o ka 
żde sto rubli i w dodatku składał ci ra­
chunek, o niemal zaprzystęż/Miy!.. Trochę 
przechoilowakiś, mateczko, energją. Trze­
ba się powoli oduczać tego do wyrazu: 
„nie pozwalani", oraz zapytań bezustan­
nych: „a po co? a na co? a do czego?...,,

Dopiero jwzed chwilą odeawałaś się, iż 
wydalisz prałata!., zapomniałaś, iż tem sta 
i7.ee tio cząstka naszego rodiu, to przyja­
ciel Korynowskich... że wypę<łzia.sz Zawoi 
skieh od. ewotoh progów... hal to tiwoja 
krew, roopomządizaj nią, wedle woli... ale 
Korynowskich nie dotykaj... bo to gryzą­
cy ród!.. Jutro obejmuję zarząd majątku 
na melbie...dochody ja pnzechowywać bę­
dę, nie zdając z nich nikomu rachunku!.. 
Ojciec mój aałieaił mi testamoiut, abym, z 
chwfllą objęcia majątku wypkucfił ci, ma­
mo, piąty procent od sześćdziesięciu tysię 
cy rubli, zabezpieczonych hypotecznie na 
dożywocie... te trzy tysiące rubli rocznie 

stycje w sumie 15 milj., na aprowizację 
miasta—1 milion i na zatrudnienie bez­
robotnych—2,200 tys. zł. Na najbliźszem 
zaś posiedzeniu Radv miejskiej zostanie 
załatwiony budżet gazowni. Nowe wy­
bory winny nastąoić zaraz po rozwiąza­
niu Rady miejskiej ze względu na to, że 
kontrola nad gospodarką Magistratu nie 
da sie zastąpić ani kontrolą wład^ ad­
ministracyjnych. ani władzy nadzorczej, 
jaką jest Ministerju n spraw wewnętrz­
nych".

go rządu republikańskiego, Szewka- 
beja. Po krótkim namyśle postanowił 
Szewki-bej pozornie wstąpić do orga­
nizacji zamachowców, by w ten spo­
sób zapoznać się szczegółowo z piana 
mi spiskov/ców. Na tajnych posiedze­
niach dowiedział się Szewki-bej, źe 
zamach na Kemala-Paszę dokonany zo­
stanie 16 czerwca w Smyrnie, dokąd 
prezydent republiki przyjechać miał z 
okazji świąt Bajrama. Według planu 
spiskowców, oczekiwać miały Kemala- 
Paszę mniejsze grupki na wąskich uli­
cach Smyrny, a w odpowiedniej chwili 
z poszczególnych grup rzuconoby na 
prezydenta kilka bomb. Po dokonaniu 
zamachu odjechaliby spiskowcy niezwlo 
cznie na grecką wyspę Chios.

Posiadając o spisku wyczerpujące 
informacie, zwrócił się Szewki-bej do 
gubernatora miasta Smyrny któremu 
zakomunikował wszystkie szczegóły. 
Gubernator zmob’lizował niezwłocznie 
policję i wojsko i okrążył przedewszy­
stkiem hotel Hafarzad?, gdzie spiskow­
cy nfeli swą siedzbę. Widząc, że są 
zdradzeni nie stawiali spiskowcy przy 
aresztowaniu najmniejszego oporu dzię 
ki czemu .rewolucja" została zlikwido 
wana bez przelewu krwi. W lokaju spi 
skowców znaleziono cale składy bomb 
i rewolwerów najrozmaitszych kalibrów.

rjum do wyrabiania narkotyków.
Bobrowski odgrywał rolę elegan­

ckiego złotego młodzieńca podobnie jak 
dwaj jego skazani na więzienie wspól­
nicy Jendrys i Bobrowski.

Śledztwo stwierdziło, że gdy Bo­
browski podczas jednego z raounków 
nie mógł zdjąć jakiejś kobiecie pierścion­
ków z dwuch palców odciął je.

wystarczą zapewne na drobne wydatki, 
przy wszystkich wygodach i dochodzie z 
kobiecego gospodarstwa... tem więcej, 
iż aapewne zaoszczędiziliście fundusz ja­
kiś przez czas mej małołetnośca, nie przy­
puszczam bowiem, abj^my wyndaiwałi na 
utrzymanKc domu po sto tysięcy franków 
rocznie w Paryżu... Chcę poezynić niektó­
re zmiany w służbie i w calem gospodar­
stwie, które było prowadzone niedołęż­
nie... Wszystko to wymaga funduszy. W 
ntóairę przychodu rozwinę dtraałałmiość.

Nastała chwila grobowdgio milczeń ia., 
przerywana tylko (Mlglosem skrzypiących 
trzewików hrabiego, w trakcie jego spa­
ceru po salonie.

Hrabina siediziała, jak stataa z kamie­
nia, ani jeden muslcul nie zadrgał w jej 
twarzy, zdawało się, że jest snem przy­
krym dręczoną.

— Jutro jadę do probaszcoa, aby na­
prawić to złe, które się stało!... Nie chcę, 
aby moje nazwiieko narażone być mogło 
na podstawę plotek okolicznych i szy­
derstw... gdiyż zabiłbym pierwszego, kto- 
by mi dał poznać śmieszność mego poło­
żenia... Ty, mamo, jak chcesz!.. o dziesią­
tej ra.no powóiz sajedaie... A teraz dobra­
noc, mamie. Herbatę będę pił u siebie, 
mam wiele papierów do jaracjrzenfia. Ale, 
ale, mateczko, pragnę zająć apartament 
mego ojca, będziemy więcej zbliżeni dło

Ucałował rękę matki z całym smeum- 
kiem, jak to czynfił cod/ztonmie, i z uśmie­
chem na ustach wyszedł! z salłonu.

Nazajutrz Korynowo przeszło pod ta- 
raąd hrabiego. Stary kamerdyner został 

[' Ostatnio Bobrowski przebywał w 
i Zakopanem pod nazwiskiem hrabiego 

Rogackiego i wiódt tu tryb życia b. wy­
stawny.

Zawarł on znajomości z wielo 
miodem! zamożnemi kobietami, które 
okradał.

Między innemi ofiarą pseudo-hra- 
biego padła znana artystka p. Marja 
Malicka, której rabuś ukradł 1700 zł. 1 
biżuterję.

Z całej Polski.
TraseSlaw mafątkn noi Piotrkowem.

W majątku Rokszyce pp. Wojtkie­
wiczów, pod Piotrkowem zdarzyła się o- 
negdai wstrzasaiaca tragedia.

Kilkunastoletni syn właściciela ma­
jątku kanał się w jeziork u ogrodowem, 

W pewnej chwili chłopiec wskutek, 
skurczu serca zaczął tonąć. Na pomoc 
synowi rzuciła się p. Wojtkiewiczowa. 
1 ona nie umiejąc pływać, zaczęta tonąć 

Nieszczęśliwych wyciągnęli z wo­
dy nadbiegli parobcy.

Syn już nie żył.
Gdy p. Wojtkiewiczową doprowa­

dzono do przytomności—stała się rzecz 
straszna.

Nieszczęśliwa matka, zobaczywszy 
zwłoki syna, padła trupem na miejscu, 
rażona udarem serca.

Tafenmlcza płyta.
W Poznaniu na skwerze między 

Zamkiem a uniwersytetem nieznane ręce 
złożyły płytę granitową ze złoconym na­
pisem:

.Synu mój, daj ml serce Twoje 
Serce Jezusa hojne dla wszystkich któ­
rzy Cię wzywają. Cześć Ci i chwała na 
tem mieiscu za oswobodzenie Polski" 

Płytę czworokątną umieszczono 
przy stopniach kamiennych dawnego 
postumentu pomnika Bismarcka i obsta­
wiono kwiatami donfezkowemi.

Zakwest|onowaHle wyroki sąłu 
przysięgłego.

W Przemyślu toczyła się rozprawa 
przed trybunałem sędziów przysięgłych 
przeciw Stefanowi i Iwanowi Karczma­
rzom z Pikulic oskarżonym o zbrodnię 
skrytobójstwa na osobie Jana Kowalczy­
ka z Pikulic,

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 
pytania główne w kierunku zbrodni 
skrytobójczego morderstwa, trybunał je­
dnak nie wydal wyroku lecz zasuspen- 
dował werdykt sędziów przysięgłych i 
odroczył rozprawę do następnej kadencj.

Fakt ten wywołał ogólną konsterl 
nację wśród sędziów przysięgłych 1 licz­
ne komentarze w sferach prawniczych- 

przeznaczony do wyiącanycth usług pana 
Włodlzimiorza.

Godzina dziesiąta wybiła na staroświe­
ckim zegarze jadalnego pokoju w Kory- 
nowie. Drzwi uchyliły się, przepuszczając 
pana dłomu przygotowanego do drogi... 
Tu nie zastał nikogo.

Pociągnął za taśmę, wsoedłl kamerdy­
ner.

—Zapytaj pani hrabiny, czy pojedizie

Stary wysunął się cichutko — lecz za 
chwalę powrócił.

— Pani hrabina czuje się nieco słabą... 
nie wyjdzie nawet ze swoich pokoi... ka­
zała wystać depeszę do księcia Januare­
go... oto jest właśnie!..

Władzimienz odisunął ręką podawany 
sobie papier.

— Wszystkie rozkazy mej matki win­
ny być spełniane bezrwlocznSie!.. Powóz 
jest?

— Stoi przed pałacem, jaśnie panie!..
—_ To dobrze... jeślibym nie wrócił na 

godzinę dirugą, nie czekaj ze śniadaniem... 
Obiad jak zwykłe o azósteó— Pamiętaj, 
Ludwiku, abym rozkazów nie pot-racho­
wał potwtianzać... Porządek, zaprowadzo­
ny przez moją matkę w zwyczajach do­
mowych ma być utrzymany, żadnych 
zmian bia jej wyraźnego rozkazu!..

Z tema słowy wyszedł z pokoju.
Lokaj, stojący prey otnrartyich drzwica- 

kacłi powozu, pomógł wsiąść hnaibóeniu, 
poczem wskoczył na kozioł, siadł obok 
stangreta i powóz ruszył dobrym kłusem.



8. .TSKR A" - niafek 2 Hn^ ig?fl rofca. Nr. 147

Zarząd Spółdzielni „Ogniwo" w Sosnowcu, 
dzierżawiącej Targ przy zbiegu ulic Małachowskiego, Kościelnej 
i Modrzejowskiej podaję do publicznej wiadomości, źe wymie­
niona Spółdzielnia „Ogniwo" nie ma nic wspólnego z Towarzy­
stwem „Rozwój" Oddział w Sosnowcu.

Spółdzielnia „O.,niwo" za żadne długi Towarzystwa „Ro­
zwój" nie odpowiaoa, a przyjęła jedynie te zobowiązania to­
warzystwa „Rozwój", które tyczyły się samej budowy largu, 
o czem wierzyciele zostali powiadomieni piśmiennie.

Zarząd Spółdzielń: z ogr. odp. 
3720 „OGNIWO" w Sosnowcu.

I

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

zapisano dnia 5 maja 1926 roku następujące firmy:

W Dziale B dokonano dnia 5 maja 1926 roku następującego 

wpisu.
240 Sosnowiecka Spółka Drzewna „Sosnolas" spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, ul jasna nr. 2. 
Spółka ma na celu handel drzewem, węglem i innymi artykułami. 
Działalność rozpoczęła dnia 23 kwietnia 1926 r. Kapitał zakłado­
wy spółki wynosi złotych lOCOO i dzieli się na 1UO udziałów, po 
100 zł. udział Kapitał zak-aocwy wpłacony chiuv> cie gotówką 
Zarząd interesami spółki należy do Juljana Ingttera, l aaka łngste- 
ra, Izaaka Plessnera i Józi fi Palermana K tórzykolwiek owaj człon­
kowie zarządu władni są reprezentować spółkę nazewnątrz, wy­
stawiać ' i żyicwóć weksle, przekazy, czeki i inne zobowiązania pie­
niężne zawierać umowy, kontrakty, wydawać plenipotencje udzielać 
prokury i podpisywać korespondencje. Każdy członek zarządu ma 
rawo samodzielnie wysyłać drogami żelazne mi i otrzymywać z 
tychże orćgladurki i tcwzry oraz otrzjmy wać z urzędów pccztowo-

telegraficznych wszelkie przesyłki i pieniądze z przekazów. S pólka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został dnia 
23 kwietnia 1926 r. przed rot. Jasińskim w Sosnowcu za nr. 550. 
Czas trwania spółki nieograniczony.

Di la 7 maja 1926 r.
241 „Skład Mebli S. Scibich i L. Bisikiewicz* spółka z ogra­

niczoną odpowiedzmlnością z siedzibą w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Sobieskiego nr. 2. Spółka ma na celu prowadzeń ie handlu mebla­
mi. Działalność rozpoczęła dnia 19 marca 1926 r. Kapitał zakła­
dowy wynosi złotych 2 000 i dzieli się na 40 udziałów po 50 zł. 
udział wpłacony całkowicie gctówką. Zarząd interesami spóiki na­
leży do Stanisława Scibicha i Ludwika Bisikiewicza, przyczem 
każdy z nich ma prawo samodzielnie prowadzić sprawy sądowe 
i reprezentować spółkę prznd władzami i urzędami. Kontrakty, 
weksle indosy, czeki zobowiązań ia i pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez Cbyowuch zarządców. Pokwitowania z odbioru 
należności przypadających spółce, oprócz hipotecznych, z odb ioru 
przekazów pocztowych i bankowych i frachtów i towarów i wszel­
kiej korespondencji, jak również podpisywanie korespondencji nie- 
zawierającej zobowiązań, może bjć dokonywane przez każdego 
zarządcę samodzielnie. Spółka z ograniczoną o dpowiedziairiością. 
Akt spóiki zeznany został dnia 19 marca 1926 r. przed notariuszem 
Cichowskim w Dąbrowie za nr. 351, na ro« jeden z automatycznem 
przedłużeniem z roku na rok.

242. „Auto" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z sie­
dzibą w Sosnowcu, Piłsudskiego nr. 8. Spółka ma na celu prowa­
dzenie składów, warsztatów garaży i przewozów ludzi i towarów. 
Działalność rozpoczęła dnia 30 marca 1926 r. Kapitał zakładowy 
wynosi zł. 3000 i dzieli się na 100 udziałów po 30 zł. udział. Ka­
pitał wpłacony gotówką. Zarząd Interesami spóiki należy do 
Zygmunta Jerzege Stokowskiego z prawem samodzielnego działa­
nia i podpisywania w imieniu spółki. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. A<t spółki zeznany został dnia 30 marca 1920 r. 
przed not. Raykowskim w Sosnowcu za nr. 463 — na czas me 
ograniczony.

I

Ogród, Restauracja i Cukiernia

„ZACISZE”
Telef 2-?0. SOSNOWIEC. ul Sadowa 3 Telef. 2-30. 

Codziennie KONCERT 
znakomitego zespołu otkiestry JAZZ BAND 

pod dyr. p. H MYSLKA
Specjalne nno!sv solowe na forteolanie znanego mtmka 
MAKSIA KRAWCZYKA oraz saksefonisty p. RZEGOTY. 
Kuchnia pierwszorzędna pod osobistym kier, znanego mistrza 

sztuki kulinarnej p. J. Wisnowskiego.
Trunki pierwszorzędnych firm: krajowe i zagraniczne 

Usługa szybka i solidna. — Ceny konkurencyjne! 

3736 Z poważaniem
Wsoófw’aśclcie!e „Zacisza". i

ie®®®"

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Kono­

pka, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachowskiego 36 ooiaie do 
wiadomości, że w dniu 6 lipca r. b. od godziny 10 ei rano w 
mieszkaniu pozwanego Per*ca Taube w Pecynie przy ulicy 
Modrzejow^irei Nr. 15 na pokrycie należności Mendla Tiiienbtu nt 
odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego, własności 
tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 680 składającego się 
z mebli domowych.

Bliższe szczegóły u komornika. 
3735 Komornik Sądowy.

dii Iz’.

WJCIEtiSW. Mliii

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Powóz duży, najnowszej konstrucji 
w dobrym stanie, na kulkowych 

kołyskach i gumowych obręczach za­
raz do sprzedan a. Wiadomość w E-
leklrowni Okręgowej, Będzin-Mało- 
bądz. 3677

IWŁOSY RATUJCIE!!
Balsam KAdio-Łapill pobudza do życia obumarłe cebulki, wywołuje za­
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiżnie. sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: lagiełlowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
loskowicz, Lancman, tzpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyc, Rc- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i luni. Tamże 
ao usunięcia zmarszczek w ciągu JO dni piegów, wągrów, czerwoności no­
sa w ciągu 5 dni. krem leatral-Sary Bernhard. Teatrai stosuje się na 
noc. 2. rana myc należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu. Jeśli 
życ Teatrai jako podkład pod puder, lakowy n.e zasypuje się 12 godzin

i Lokale.
10 groszy za wyraz. 1

Dokój umeblowany z balkonem dc 
• wynajęcia. Wiadomość „Iskra*. 
_____________________________37is___ 
m:e-:zkanie składające się z trztch 

pokoi, kucnni i przedpokoju ,est 
zaraz do odstąpienia Zgoszenia du 
Adm. „Iskry* sub „100 mtr. kwadr*. 
_______________________.3732-2 __

Posady i prace.
<aotiaruwauc 10 groszy za wyraz i

IWiększa f.bryka likierów w Kato- 
wicacn poszukuj ud zaraz kuif 

tru.erzi praCr, inteligentnej, znającej 
język niemiecki. Oferty p ś.nienne puJ 
„R. S.* Puste-restante Katowice
______________________ 
putrzebna mańka ousnow.ee, Gia- 
» s.i.1 8, Czer.iv 3721

J] Poszukiwane 5 groszy za wyraz £

Uamodz clny Elektromonter nawijacz 
■D niotorow, obeznany z pracą war­
sztatową i insulinami elektryczne- 
nn na snę i sw.atio. Poszukuję zaię- 
ca ud zaiaz Łaskawe zgłuszenia Dą­
browa Dorn. Pktzyiua pocztowa 95 
pod „-samodzielny".______ 7u36-i____
Absolwent szkoły handlowej po- 

** szukujz posady. Zg.uszen a przyi- 
niu.e ksi,„ar:ita „Kolonia* Sosnowiec 

3728
^■arsza i szba, uinieiąca uobrze go 

tuwac, cz, sta, pracowita, oszczę 
una poszuku e posady do samotnego 
pana, Najcnęuitbej na wyjazd. Łask 
zgłoszenia sosnowiec „Iskra* puc 
„Wdowa",3581

I Nauka i wychowanie.
lu groszy za wyraz.

Outynowany nauczyciel gimnazjalny 
wytrawny pedagog, przygotowuj 

do egzaminów w.tęp.iych do klai 
niższycn (iV wiącznie) szkół średnice 
i seminariów nauczycielskich. Wia- 
dtnnuśc .iskra*. 3691-3

Stadem.a un.wersyteta Jagiellon­
ek ego tok ni udziela lekcji łącz­

nie z taciną. Wiadomość w adm. „l- 
Skry“ 3730

Dziewczynkę 3 miesięczną niechrz- 
czoną oddam ua własność Sosno- 

w ec, Racławicka lo, 1 piętro.__ 372J
W ZAWIERCIU poszuruje urzędnik 

obiadów w domu prywatnym 
tg oszenia z dokładnym adresem i 
ceną do f lii „Iskry* w Zawierciu 

..733-2

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

Szwajcarskie Gorz-S 
ie Zioła* z marka fi 

„Kogut* są stosowane 
przy chorobach żoląd- 

’ka, kiszek,obstrukcji
kamieniach żółciowych. - 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
iLturąlnym łagodnym środkom 
irzeczyszczaj acym. ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i Dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul, i e- 
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu-J 
dołka po otrzymaniu zł. 4.30i 

(z przesycą). 25»5 fj

Reklama 
jest dźwignią handlu.

pryzjerski zakład, salon męski i 
4 damski na cztery pbsiugi, dobrze 
prosperujący okazyjnie do sprzeda­
nia za 3000 zł. Będzin, ul. Grobla 5, 
Wincenty Pytlik. 3678-2

Samochód ciężarowy marki „Austro-
Fiat* 4—5 tonowy z ptzyczepką 

prawie nowy ze stacją elektryczną 
.Bosch* za przystępną cenę natych­
miast do sprzedania. Bliższych infor­
macji pud „R. 8*. Poste-restante ne­
tów ice. 3688-2
y sdaimo-nie, ale po cenach taoiy- 
*■' czn,ch wózki dziecinne, rowerki, 
drezynki orhz reparacje i pokrycia 
wózków. Sosnowiec, Pogoń Orla is 
___________________________ „712-3 
y puwoou wyiazdu sjrzeaain dom 
" oraz sklep spożywczy z wolnent 
mieszkaniem od zaraz w najlepszym 
punkcie nadający się na wszelki han­
del. Miejscowość fabryczua. Myszków 
ł-olwlanka. Zalewski, 3704-3
Gprzedam nowe kalle berlińskie na 
° trzy piece. Wiadomość Warszaw­
ska 6, dozorca. 3717____
Ogólna wyprzedaż; krawatów?” oie- 

lizuy, trykotaży, bluzek. Cegłow- 
ski 3Maja li. 37-9-2

Oogowski Abrain Sztama zgubił do- 
"k Wod osuoisty, wydany przez Sta­
rostwu Będzińskie. 3681-2
y gubiono książeczkę Kasy chorych 

wydaną przez BK Ch w Sosnowcu 
na nazwisko R.i^a lana 3103-2

Groctiowicz Jan zguoii ksiątuę woj­
skową, wydaną przez PKU So­

snowiec. _____ . _ 3708-2_
yaginął” w dniy 4 maja r. b, tyto? 

wykonawczy, wydany przez Wy­
dział Cywilny Odwoławczy Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu z akt nr AU. 
1157/ -o w sprawie z powództwa Wa­
lentego Frączka z Ożarowic przeciw­
ko Szczepanowi Wyszyńskiemu o zł. 
277 gr. 73. Frączek pros o zwrot ty­
tułu za naąrudą 3723

Ackssnder lasmski zgubioną »siąz- 
kę Kasy chorycn, wydaną przez 

k< parnię „Mortimer* unieważnia. 3714 
L>iotr Solarz zgubioną książeczkę 
* nr. 6894 Kasy chorych unieważ­
nia__________________________ 3714
ó/ładysiaw otamk zgubił książkę 
• ’ wojskową, wydaną przez PKU 

Pińczów. 3715-3

Dnia 1 lipca r. b. skradziono Wil­
helmowi Winzgoluwi z Katowic 

kartę cyrzulacyjną Takową uaieważ- 
ma sie;3716

Zgubiono weksel tn-blanco ua sumę
5 JO zŁ z pieczątką cpoidziełni 

„spotem* w Ząbkowicacn ua złoce­
nie Anton egu Krymka podpisany 
przez Józefa rająsa i Mat msza Uno- 
oota, który się umewałn a. 3734___
y gubiłem nartę zwolnienia, wydaną 
“ rrze* PaU Sosnowiec na imię 
jozeta Aierszy. 3707-2

ZasteDca redaktora i redaktor odpowiedzialny; Konstanty Cwierk.

ousnow.ee

